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Zadania Kola polskiego.
Żądaniem K oła  polskiego powinno Dyć 

stać na czele społeczeństwa polskiego w  
Galieyi, przedstawiać jego myśl polityczną., 
myślą i działalnością polityczną tego społe
czeństwa kierować. W szak członkowie K o 
ła —  to mają być wybrańcy polityczni, do 
dowództwa powołani.

Ze smutkiem stwierdzić należy, że K oło  
tych swoich obowiązków Lie spełnia. W y 
brane zostało ono wtedy, gdy o wybuchu 
wojny nie myślano, wybrane zostało w  
odmierzanych na małą skalę pragnień i dą
żeń napięciach politycznej myśli i energii 
stronnictw. W  zwyczajnych też czasach 
małych walk w  parlamencie austryacłdm o 
małe sprawy, matę korzyści, ci ludzie może 
by iity  sprostali zadaniu, które na ich wło
żono barki. AJe, niestety, Koło polskie ta
kie, jak jest, okazało się jako niedorosłe do 
tych wielkich zadań, które przed niem nagle 
stanęły. Po>ć przypomnieć tę niesłychaną 
apatyę postów polskich na przełomie 1914 
I 1315 roku i długo potem, brak widnokrę
gu szerszego, brak odwagi cywilnej, która 
każe śmiało stać przy sztandarze, choćby 
się narazić trzeba, choćby cierpieć przyszło 
za przekonania. Jakoś w ierzyć się nie chce, 
by wśród obecnych posłów Koła znalazło 
się wielu takich, którzyhy nie obiiczali do
kładnie, jak  daleko w  śmiałości mogą się 
posunąć —  bezpiecznie.

A  rezultatem takiego stanu rzeczy była 
rozpaczliwa dezoryentacya społeczeństwa 
w  latach 1915 i 1916. A  wreszcie społeczeń
stwo, widząc, iż od K oła  nie może się spo
dziewać, by ono jasn«., wyraźnie, odwa
żnie sformułowało postulaty, które grają w  
piersiach wszystkich Polaków, samo te po
stulaty postawiło i ogłosiło. Przyszło do u- 
tim eijr 98 m&ia. Tu® atły się tole. N ie Kało ip l& m  
poprowadziło Bpołet* ko, ule tj  r*dwrtvŁ,

Część posłów odrazu, widząc straconą po- 
zycyę, czując swoją winę, bojąc się może 
niepopuiarności, podporządkowało się żąda
niom społeczeństwa. Mała część, która w

jakie to różnice idei f  poglądów politycz
nych tak K oło  dzielą, by musiało ciąglę 
walczyć —  wewnątrz, zamiast, łącznie idąc, 
występować dę walki —  ha zewnątrz o 
wielkie cele całego narodu.

T rzy  ważne fak ty  zaszły w  polityce, k tó
re powinny by ły  przyczynić się do uspoko
jenia walk w  Kole, jak się przyczyniły do 
uspokojenia społeczeństwa.

F a k t  p i e r w s z y .  W  Królestw ie został 
utworzony rząd. W brew  twierdzeniom pism 
enkaenowych, że tylko zwolennicy N. K . N. 
są aktywistami, pokazało się, że jest inaczej. 
W iększość społeczeństwa nie chciała s>ę 
przyznawać do „aktyw izm u", który zaczy
nał budowę państwa —  z odwrotnej strony, 
który wołał wrzaskliwie o armię, gdy nie 
brło  —  rządu, gd y  więo armia musiałaby 
wisieć w  powietrzu i może zamiast za pol
skie cele, walczyć za cudze, może rozlewać 
polską, cenną, chyba krew  Bóg w ie gdzie 
i za co, boć chimerą jakichś umysłów cho- 
rjch  w  logice było przypuszczać, że samo 
stworzenie armii da nam wszystko, nawet 
prawo do aneksyi, wstrętnych polskiemu du
chowi. A le gdy rząd w  Królestw ie jest wre
szcie, choć jeszcze nie pełny, a nawet bar
dzo fragmentaryczny, społeczeństwo opo
wiada się za tym rządem, bo było i jest za 
budową państwa. Wszakżb w opozyoyi do 
rządu zostająca lewica gotowa go przecież 
popierać, jeśli zgodzi się na przyjęcie jej wa
runków. "Wszakże i  narodowa demokracya, 
choć niezbyt życzliwa rządowi, nie zwalcza 
go zasadniczo. A  w  Galieyi, prócz nielicz
nej garstki, nie precyzującej dość wyraźnie 
swego stanowiska, wszyscy uważają, iż bu
dować państwo, trzeba, k iedy można, oczy
wiście rozważnie, z trzeźwą ocena działań, 
a bez wmawiania w  społeczeństwo, że ma
my więcej, niż rzeczywiście posiadamy. 

F a k t d r u g i .  W vksztusiła nareszcie dy- 
nlęmłęęks jłewo o -mgżngśgi M

lenie, jakie po aktach z 5 listopada ogar
nęło żyw iołowo nasze społeczeństwo, miało 
przecież to źródło, że nawet o tem minimum 
na razie żądań, połączenia Gslicyi z Kró-

pierwBzej chwili również dla zachowania ie- 1 lestwem, nie można było pisać, ani mówić, 
dnolitości frontu przyjęła uchwały,, nastę- tembardzicj się tego spodziewać, zaś akty
pnie przecież, skrajnym oportunizmem wie
dziona, od strychu eta się, zaczęła tłomaczyć 
swoje pierwotne stanowisko —  jakoby ter
rorem, pod którym chwilowo działała.

A le  przecież po 28 maja m iędzy prawie 
calem społeczeństwem, a większością Koła 
usunięte zostały dyssonanse. Mogło się zda
wać, iż znowu Koło polskie ster sprawy uj
mie I potrafi dalej politykę po-lską w  wła
ściwy sposób prowadzić.

Tymczasem...
Jesteśmy znowu w  przededniu rozdźwtę- 

ku między Koiem  a społeczeństwem. Z K o 
la dochodzą ciągle odgłosy o walkach ja
kichś, starciach, i to namiętnych. A  społe
czeństwo nie może z*-ozum leć, jak i powód 
tych walk; walka zupełnie jest usprawiedli
wioną, jeśli się walczy —  o idee, o reali- 
tacyę swoich zapatrywań. Taką ta walka 
r  Kole była p izez czas dłuższy, i była uspra
wiedliwioną. Dziś —  me podobna zrozumieć,

z 5 listopada zdawały się przesądzać nega
tyw nie kwestyę tego połączenia. W szakże 
stąd powstało to oburzenie przeciw krakow
skim konserwatystom, iż głoszą dalej hasła 
ugody, nienarażania się, zdawania na łaskę 
i niełaskę, bez odrobiny zaufania w  własne 
nasi-se znaczenie, boz odwagi przyznania się 
do togo, co gra w  sercach każdego z Pola
ków i mtisi stanowić ich cel polityczny: dą
żność do połączenia całości ziem polskich, 
odrazu godzili się na to rozwiązanie, godzili 
się na zrzeczenie się nawet dążeń do realiza
c j i  przyłączenia Galieyi do Królestwa, któ-

nie zagwarantowano żp daniami. T ę  kwestyę 
więo połączenia przygotować należy odpo
wiednio; a musi ona w szystk ich  połączyć 
do wspólnej pracy, gd y  w izyscy tego połą
czenia żądają, a różnić się mogą tylko co do 
dalszych naszych żądań, gdyż również wszy
scy zdają sobie sprawę, że na tem połącze
niu w  żadnym wypadku nasze widoki się nie 
ograniczają.

F a k t  t r z e c i .  Zakończył łyede niezbyt 
zaszczytnie N. K . N., którego dziwna dzia
łalność tak długo zatruwała atmosferę na
szego politycznego życL  w Galieyi ł Króle
stwie. Niechże w ięo spoczywa w  grobie, od 
poczywa po mało sławnych trudach; nale
ży tylko przyp:lnować. by likwidacya szyb
ciej do końca biegła. Usunięcie tego pnia z 
drogi umożliwia porozumienie stronnictw, a 
przynajmniej dużo swobodniejsze ich poro
zumiewanie się.

A  jeś"J tak j«st, to  skąd te ciągłe swary 
w Kole? Czy jest rzeczą dojrzałych polity
ków  walkę polityczną prowadzić dalej, dla 
samej walki, utrzymując siebie I innych w  
rozdrażnieniu, mimo, że sytu&cya się zmie
niła, że ta walka została joli przecież w tak 
dużej mierze zażegnana?

Pozostawiając na boku tych, k tórzy  w  
swoich małych duszach boją się nawet po

myśleć o czecmś takiem, coby nie miało 
wpierw placot lojalności ze strony przynaj
mniej dwóch rządów, jak również tych, k tó 
rzy budują polityczne nadziej® gorzej, niż na 
lodzie, bo na chimerach swej wyobraźni, po
winno Koło ustalić program najbliższy w  tej 
swej dużej większości, którą łączy wspólna 
platfonna. i z tym programem wystąpić, zu
żywając marnowany na kłótnie czas nr po
żyteczniejszą działalność dla osiągnięcia nar 
szych poi tycznych 1 joepod-rezych Intere
sów.

Boć jeśli tego K o ło  samo nie zrobi, to 
chyba musiało, znowu tpołeczeńetwo

a& a, . ILbh. ppłbkl aaa-ieeą Jeęc obv»rfe-r 
pouczyło w  maju.

Wszechnieir.ey berlińscy zapłonęli nlepohamowa* 
nym afektem do Litwinów, których pragnęliby 
zttrzymać przy sobie w mocnym uścisku na 
zawsze. Jako dobrzy przyjaciele, odczuwają gorąco 
wszystkie choćby najdawniepsze przejścia narodu 
litewskiego (z wyjątkiem nieporozumień z Krzyża
kami) i usiłują dociec, dlaczego ten niegdyś świe
tny naród taić bardzo podupadł?. „TSgliche Rund
schau' pokusiła się o rozwiązanie tego problemu. 
Oto zabójczo oddziałał na U lwę związek z Polską, 
w którego ramach ona „straciła swą autonomię „po
lityczną, kulturalną i gospodarczą' Zdaniem „Titgl. 
Rundschau' Litwini o wiele gorzej byli traktowa
ni przez Polskę, niż przez Rosyę. Aby ocenić prze
jawioną w berlińskim organie słynną gmntowność 
niemiecką, stwierdźmy tu co następuje: I.ltwB nie 
mogła stracić nigdy antonumii, gdyż jej wcałe nie 
posiadała. Była bowiem w stosunku do Polski pań
stwem odrębrem i współrzędnem. Posiadała własny 
rząd, własną skarbowość, własne sądownictwo, włn-

re Bami w  r. 1914 wysuwali, *aozęli z gorli- f d  “™ ię, w ni6?a!eżne;- Ani Je-
, . v  i . „ i .  den grosz podatku luowsldego ino wpływał do

wośoią godną lepszej Bprawy urządzać się w , Wara^ wy. Obywatel Korony nte mógłYajmować
wyodrębnionej Galieyi. ! na Litwie żadnego urzędu Wspólne były jedynie:

Dziś jednak sytuacya się m ien iła , nawet 
konserwatyści o przyłączeniu Galieyi do 
Królestwa nie boją się mówić. ADe ta sprawa 
nie jest załatwiona i nie będzie, aż przy za
wieraniu pokoju. W iem y, jakiomi połącze-

osoba monarchy l sejm. Stan ten trwał aż do roz
biorów Rzeczypospolitej.

Wed-ug pismaka wszechniemiecldogo był to gor
szy ucisk, niż ten, Jaki przeżyła Litwa w ostatniem 
stuleciu. Km.

„Oezeg11 i „Geos11.
Na krajowym  rjeździe aprowizucyjrym  

w  Krakow ie członek państwowej Rady ży
wnościowej Dr A  Benis przedstawił nader 
Interesujące fak ty i oyfry  z działalności 
dwóch central, najbardziej dla nas szkodli 
wych, mianowicie „O ezega11 i „Geosu“ . Prze
mówienie Dra Benisa, ze względu na jegc 
aktualność, niżej podajemy:

Dr Benis na wstępie oświadczył, że nie 
występ,\je zasadniczo przeciwko centralom. 
Centrale okazały się w czasie wojny konie
cznie potrzebne jako organizac.ya handlu. 
W olny handel bowiem zawiódł w  zupełno
ści, a lichwa w  handlu towarami niezaję- 
tymi przez centrale jest ehyba najlepszym 
dowodem potrzebnej organizacja.

A le  centrale nie są równe centralom. W  
państwie niemieckiem funkeyonują centrale 
ku zupełnemu zadowoleniu publioznośei, 
gdyż spełniają naprawdę główne swe zada
nie sprawiedliwego i  równomiernego rozdzia
łu m iędzy ludność wszystkich artykułów 
codziennego zapotrzebowania. / .

Tymczasem w  Austrju ckaigi na centrale 
nie milkną, owszem z postępem wojny stają 
się coraz głośniejsze i  coraz nr,tai : żyw iej 
domagają się konsumenci reform tych orga- 
nizacyj. W idocznem jest, że źródło złego 
nie leży w  samem istnieniu central jako ta
kich, tylko w sposobie ich organizacyi, oraz 
w systemie ich gospodarki.

Austrya przyjęła od Niemiec zasadę two 
tzenia central, ale wzór niemiecki wprowa
dziła u siebie w życie w sposób nieudolny, 
niedołężny i chybiający oelu. W  Austryi cem- 
trrl jest kilkadziesiąt. Część ioh podlega mi
nisterstwu handlu. Są to cemtnłe ropy i  nar 
fty, skór, bawełny, hrc, konopi, wełny, je
dwabiu, szmat, metali, starego żdlaza, że
laza lanego, papieru i hm. Mhustorstwo woj
ny ma nwoję Centralę żelazną. Miristerstwc 
rćłnfctw irwóie eentiele ca bydło 1 drzswo, 
w' końcu państwowy TTrz^d żywnościowy, 
a te nas najbardziej obchodzą, centrale zbo
ża, peszy, cukru, spirytusu, melassy, piwa, 
słodu, kaw y wojennej, cykoryi, drożdży, 
krochmalu, ziemniaków suszonych, oraz o- 
sławione już centrale „O ezeg“  i ,.Geos“ . 0  
tych dwócn chciałbym przedstawić kilka 
faktów, oświetlających zgubną ich dia na
szego kraju działalność.

Potrzeba zcentralizowania zakupu towa
rów w  neutralnej zagranicy spowodowała 
z poc-zątkiem wojny stworzenie Tow arzy
stwa „M iles11, które mimo militarnej nazwy, 
nic z wojskiem nie miało wspólnego. Pro 
wadziło ono interesa zakupu towarów za gra
nicą i sprzedaż ich w Austiy i z wielką dla 
siebie korzyścią, a z takim dla publiczności 
skutkiem, że rząd był zmuszonym na skutek 
interwencja burmistrza miasta W iednia T o 
warzystwo „Miles11 rozwiązać.

W  miejsce „Milesa11 powstał „O ezeg11, któ
ry  jest Towarzystwem akcyjnom, założonem 
z kapitałem K  10,000.009 przez austryacki 
Zakłed kredytów^ dla handlu i przemysłu, 
znany powszechnie pod nazwą „K red it An- 
§talt“ .

W edle statutu gwarantuje rząd „Oezego-

wi“  oprocentowanie 6 od sta i fundusz K  
5,000 00G przeciw stratom W szystkie akc;*o 
są w e wyłąeznem posiadaniu ,-Kredit An- 
stałtu“ , tak, ze cała Rada nadzorcza jest 
przoz „K red it Anstah11 nominowaną i za ldij 
ż y  w  zupełności od łaski \ uznania tej instr- 
tucyi finansowej. W  skład tej R ady n n it i 
zorczej wchodzą tedy nominowani nrzez 
„K red it Anstalt11 pp. poseł opawski Dr Freis- 
sler dyrektorzy L,echner i Lemberger. po-eł 
Dr Licht, radca dworu Ma.tauszek, dyrektor 
„F red it AnstaPu11 Neurath, djmektor Pilzer, 
poseł Dr Renner, poseł Dr fctolzel z Salcbur- 
ga, sekretarz skarbu Suchomer. radca. dw*o’.u 
Szustei szyć, naczelnik urzędu celnego w 
Wiedniu i Dr Zieg, sekretarz Izby  handlo
wej w  Wiedniu. GaJieya w  Radzie nadzor
czej, pozbawionej zresztą wszelkiej władzy, 
niema, ładnego reprezentanta. Generalnymi 
dyrektorami „Oezegu11 są np. Lemberger i 
Pllzer.

W edle steturu ma „O ezeg11 monopol za
kupywania towarów zagranicą, tak, że na
wet towary kupione przez ouoby prywatne, 
a snrowadzane z zagranicy, muszą być „Oe- 
zegowi11 oferowane, co np. zupełnie uniemo
żliwia gminom sprowadzani^ towarów z zar 
grandy na użytek swoich członków. Ceny 
sprzedaży ustanawia „O ezeg11 w  ten spo
sób, że do ceny fakturowej, powiększonej
0 koszta transportu, składu, asekuraoyi, pro- 
w izyi, tudzież o procenta, może dodać zysk 
wynoszący 5 %.

Jeżeli się zważy, że „O ezeg11 w  ubiegłym 
roku sprzedał towarów za 545,888.973 kor.
1 79 hałerzy, to sobie łatwo można obliczyć, 
jak wielkie są dochody i zarobki tej cen
trali, aczkolwiek wysokości ich podać nie 
mogę, gdyż bilans „Oezegu11 nie jest jeszcze 
opublikowanym. Skoro będzie bilans ogło-

, Bzonym, natenczas się zobaczy, w iele zaro
biono 1 na co zyski poszły.

Charakterystyczną jest przytem rzeczą, 
Se wedle starucu „O ezeg11 tem w ięcej zara- 

' bia, im ir r  ptaei za  towar, im  większe ma 
koszt" składu, transport! prow izyi i procen
tów. Zarobek bowiem idzie procentualnie 
bez względu na wysokość cen. Jest to zasa
da przy środkach żywności wprost niedopu
szczalna. „O ezeg11 potrzebuje do prowadze
nia interesu naturalnie pieniędzy. Otóż ten 
„Oezeg11, którego wszystkie akcye posiada 
„K red it Anstalt11, ma w  tejże instyrucyi kre
dyt około K  120.000.000, od którego or i- 
ca 1/t% ponad ratę bankową i s/s, względnie 
*U% od obrotu towarowego, a że obrót w y 
nosi przeszło pół miliarda koron, więc i pro- 
w izya pewmie ładną sumkę wyniesie.

W edle statutu odpowiada za rozdział spro
wadzonych towarów „O ezeg11. Jednakowoż 
80. czerwca 1916 r. zawarł minister spraw 
wewnętrznych, książę Hohenlohe, z dyrek
torami „Oezegu11, pp. Lembergerem i Piłzem, 
urnowe, wedle której rozdział żywności 
sprowadzonej przez „O ezeg11, zależy wyłącz
nie od Urzędu żywnościowego, za który od
powiada J. E. minister żywnościowy, gen. 
Hofer, któremu ten Urząd jest podporządko
wany.

Przypatrzmy się teraz, jak  ten rozdzu ł 
w  rzeczywistości następuje i jak  na nim Ga
li cya wyszła.

ADAM G R ZYM AŁA-S IE D LE C K I.

Od dalekich mórz wracam 1 trwogi nie czaję
E zed wód roi toozi, ani wód otchłanią, 

no mnie trwoga zdjęła przed — przystanią 
a wrót mego dwora, gdzie zbrodni nawiązek.

Jakiej rbrodni? Odys nie pozosłaje riam 
dłużny odpowiedzi na to pytonie. Oto od 
dziecka żył w  nim nieodporny przymus psy- 
ehieeiny, popychający go  do ojćobójstwa. 

Z-odził się on z żądzy władzy, zrodził się z 
przerostu indywidualności, nie mogącej 
znieść cudzej woli i cudzego autorytetu. 
Przymus ten popchnął Odysa do jednego 
Już złego czynu* do zdetronizowania Laerte- 
sa. .Ile  wężom, żyjącym  w jego mózgu nie 
dość tego było. Syczały w  nim i szeotały 
bezustannie: zabij gu, babij Laertesa, zabij 
ojca! I oto powiada nam dziś Odys, że, by 
uniknąć ojwbójst.wa, uciekł na wojnę pod 
Troję, pomosł swojo zło —  w  światy, jak 
mówŁ A le oto zbleelo lat dwadzieścia t -  i 
Odr* dziś jost, ojcem T^lemaka dorosłego, 
i. i y a  ten w ŁAjdrolmUjszym szczególe przv- 

b p ych o  ojcową. W ięc tak>amo może 
jy-v władzy —  pyta <wm siebię Odys.
?'*» byl- by mniejsze. Odys dziś, u zachodu 

«b r * * t 8 nie dba o berła i trony. Czuje się 
tjr pokutnikiem za tyło zabójstw, hi- 
pa«tw i ibrodni, które noDolnil. A le  oto mo

że w Tel&maku jest coś gorszego od żądzy 
w ładzy —  może i w  tym ohłopou, jak nie
gdyś w  Odysie krzewi się już poszept wężów, 
zamysł ojcobójstwa. T egoby Odyt, nie prze
żył. N ie o eamą śmierć tii idzie —  ta m.* już 
po Odysei nie straszna - -  ale ginąc z ręki 
gyna?I Nie, postokroć nie! Raczki mgdv sy
na nie widzieć. —  Oto jest łańcuch zła rodu 
Laertiadów, Odyra i Telemaka. —  Oto dla
czego Odys Wyspiańskiego woli raczej w ie
kuiste pełne męczarń tułanie się po morzach, 
niż pi^rbicie do przystani, do Ithaki rodzin
nej, gdzie nie wie, co go czeka. Czy nie coś 
otraszniejsz* go ed tych wszystt ioh przejść, 
które wyśpiewał Komer w  „Odysei .

Wędrowanie po morzach stało się już po
trzebą ducha Odysowego. Rany, męczarnie, 
zawody, rozbijania sit a tak ów  o niegościn
ne skały, serery i Cyklopy- to wszystko, co 
go udręcza —  to tylko pokuta za zbrodnie 
i łupiestwR, jakie w Troi i poza. Troją  po- 
cz\ nil. W ięc go raduje może nawet myśl, 
ie  każda jego odyseiczna odręka to może ja
kie nowe Tibłaganie mściwych bogów, prze- 

mazacie win. W ięc z pewną re/.ygn.acyą 
przyjmuje' wieczj'i3t-ą pokutę tułaczki. A ie że 
:viko człowiekiem ułomnym jestem, n *  ża- 
•biM d.-.rkonałośęią, więc pragnę d W : na

prr.erwać tę oczyszczającą mi* po-W wal
kolę. chcę dać folgę doczesnym, przyziem- 
ńwr. ludzkim swoim pragnieniom.:^ obacŁyć 
kraj swój rodzinny, ojcowiznę, kraj swojego 
dzieciństwa —  słowem chcę zlowu  na chwilę

„krw i swojej11, czyli swojej doczesności 
spiŁ&dać sweją duszę, ćzyli swoje zbawienie, 
chcę z czyśćca tułaczki zajść do przystani. 
„Za tym  dymem z mej chaty stęskniony się 
zwlekłem11. A  dym chaty, ojcowizna, rodzin
na Ithaka, związki krwi —  to wszystko ra
zem wzięte, jakiż mają najkonkretniejszy i 
najbardziej serdeczny zarazem wyraz? Co 
łub kto może być ich obrazem. Jużció ten 
syn jedynak, to dziecię, Teiemak. G dyby je
go mieć przy sobie, uciekłyby tęsknoty. Mo- 
żęaby dniej, bez przeszkód już spełniać swo
je czyśćcowe przeznaczenie, wędrować bez 
kresu i bez wytchnienia po. morzach 1 pust
kowiach. A  przy tem oszczędziłoby mu się 
zawodów i grzechów, płynących z dziedzi
ctwa psychicznego po zbrodniczym ojcu. 
W ięc błaga tedy Telemaka:
Uciekaj ze mną synu, dziecię ukochane.

Tolemak odpowiada jocnak wręcz:
Jakem rzelJ, tu ostanę. — Wy ostańcie razom.

Słowem nnpróżm młodzieńca wzywał w 
zoświaty, czy iv rirwanv. w krainy oderwa
ne od życia j zu . On właśnie pragnie i®a- 
ezywistośei, żveia. upojeń —  i grzechu, jeśli 
'.•zeezywistość jesf grzechem, tak jak w mło
dzieńczym wieku legę samego pragnął Odys. 
• ic. go nie od er* ie' od zamiaru, niczyj to- 

znm: oud.zy; niczyje doświadozenle. N ikt nie 
może być kowalem naszego losu —  sami mu- 
s-imy kuć spiż lub śmićcio swego przeina
czenia.

N iegdyś w  studyum o Hamlecie Wyspiań
ski wddinał, by  nikt nie brał na siebie win 
osy krzywd ojców. Tu  odwrotnie, chce udo
wodnić, ie  nikt me podoła w z’ąć na siebie 
losu czynów. Każdy zs siebie —  bee ciężaru 
spadkobierutw i bez niemocy testamentów.

Odmo>va Telemaka jost właściwie zakoń
czeniem tej kuk" imanym ej sceny. Cokolwiek 
dalej powie Teiemak lub Odys, to tylko bę
dzie parafraza tych dwu ■'-asardniczy^h sta
nowisk: ojca i syna, człowieka, robiącego 
generalny rachunek sumienia wobec widma 
śmierci i młodzieńca, nie wiedzącego jeszcze 
co to śmierć, a i co sumienie.

Taksamo drugorzędne dla idei dramatu 
raaią znaczenie wszystkie dalsze sceny, aż 
do finału aktu przedostatniego, kiedy na sce
nę wejdsie ojciec Odjma, Laertes. — Na <mv 
lej tej przestrzeni dramat dusz ustępuje miej
sca draru tew i wydarzeń, akcyi widowisko
wej, bądź tekstowi Homeryekiemu. Mamy 
więc ńmowę T<jysa z Telemaldem. zwadę 0- 
dysa z żebrakiem Amaiosem, zabawę gar 
chów, 'zmuszających Ody6a do wałki z Ar- 
najem —  potem to słynna od jylu  w ieków 
scena- sałuiania gachów hikiem, przedtem 
cały dramatyczny splot intrygi, przygotowa
nia, jrodejmeń, przerzuć, aż do momentu rze
zi. Gdy już Mieninl ostatni gach pada, sły
szymy za sceną głos Laertesa, głos niestety 
spóźniony: „Zgodę niosę —  puśćcie11 —  po- 
czem widząc, co tu się stało, zwraca się do 
Odysa z przekleństwem: „Tyran ie11, —  W j

odpowiedzi na to syn Odys wyemaje mu i,o, 
co jest osią konstrukcji W yspiaiiskiego w 
pojmowaniu Odysa, wyznaje mu, że on, Odye, 
nie znałby ani walk pod Troją, ani spełniać- 
by tam musiał tyle szalbierstw, ani tyle mor
derstw nie popełniłby gdyby nie ta straszna 
myśl szata udka, żyjąca, jak  wąż, w  jego mó
zgu: zanda” zamordowania wtaenego ojca. 
A wino coś jeszcae gorszego, straszniejszego 
niż wrzucie cjca z tronu i berła. I  oto, by 
nie dokonać tej zbrodni, by  się uchronić 
przed niechybną zemstą Erynnij —  odjecW I 
pod Tro ję —  i zamiast ojcóbóistwa popełń* 
tysiąc snkarad, za które shezna zemsta bo
gów pędziła go po bezkresach oceanów, wię
ziła u czarodziejki Kalliper, wydawała na żer 
Skiki i Charybdy, przesuwała tuż popodezpo- 
nanu Syren, zamykała.‘ w  jaskiniach Cykwe- 
pów, oddawała w  ręce CyTce, piorunami bila 
w  jego okręty, obdzierała ze skóry, miotają* 
nim o skały, rozbijała w  puch jego nadzieje, 
pędziła po pustkowiach, zanurzała w  czelu
ście zaświatów. —  Cio jednak radośnie Odys 
przyjmuje ten czyściec bo w  nim zapomina 
jogo sumienie o popełnionych zbrodniach. 
I  nie napróżno lęk go zbierał przed przysta.- 
nią w kraiu rodzinnym. Bo ot.o stanął m  ko
tw icy —  i przeznaczenie, honor, ozy jak na
zwać ów  mus kazał mu znowu pooelnić no
wą seryę zbrMlni —  po których nowa cze
kać go musi pokuto Bez mała jednak, a 
górscy, Tojpsezliwszyby cz^n popełnił.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Miow rafcjg Włosk postępujących naprzód 'Anglików. -12. listo
pada cnrnęli się Turcy jeszcze 10 km., zaj- 

ozyeyo, alo już następnego«Jak wiadomo. Anglia  od samego początku: L '?’T.‘K Ł“ . . .  . .  ..
zeciwna była temu] aby posyłać korpus ra- j « n ° ^ u pu śc ić . 14. listopadaprzeć 

tunfcoiw koalicyi •na pom oc pobitej armii i dotarli Andic-y do węzłowej stacyi kolei Bir

i Francyi. W ypadki ostatnich dni dowodzą, 
łe  poglądy angielskie znalazły posłach w

Sojskowych sferach koalicyi. Na trzech w i
nkach frontu zachodniego rozpoczęły się 
równocześnie zaciekłe walki. Kierunek ata

k ów  francusko-angiekkich jest dawno usta
lony. Zwracają się one przeciw  trzem g łów 
nym węzłom kolejowym , jakim i na zacho
dnim froncie są Mcnki, Combra i i Laon. Dru
gi rok już te miasta stanowią eel aspiracji 
1 uderzeń a takowy eh koalicyi. Dotychczas 
tak głębokie przełamanie frontu się nie uda
ło, chociaż, jak donoszą pisma berlińskie, 
konnica angielska dotarła w  czasie obecnie 
toczących się walk już nawet do przedmieść 
Sambrai.

Tydzień  temu kolumny szturmowe angiel- 
« k i «  zupełnie niespodziewanie pod wodzą 
gen. Bynga uderzyły w  kierunku na Cam- 
orai, m iędzy St. Quentin a rzeką Scarpą. A- 
tak nastąpił bez przygotowania ogniowego, 
Srzy zastosowaniu wielkiej ilości automobi
lów pancernych, które na długości około 30 
km. zburzyły pierwsze linie zasieków drucia
nych niemieckich. Zaskoczenie, jak to zre
sztą przyznają i niemieckie sprawozdania, 
udało się. Dwie pierwsze linie niemieckie zo
stały przełamane. Nie jest na razie wyjaśnio- 
aem dlaczego dowództwo angielskie nie u- 
miało wykorzystać doskonałych dla siebie 
Warunków ataku. Mkno udanego przełama
nia linii niemieckich, mimo, iż w  pierwazyrp 
impecie osiągnięto prawie Cambrai, czyniąc 
w  liniach niemieckich w y  tom na 8 km. głę
boki, a 80 km. szeroki, atak nie został roz
w inięty tak potężnie, aby przemienił się w  
prawdziwe przełamanie frontu. Niem cy zdo
ła li na czas sprowadzić rezerwy i zaryglować 
ze wszystkich stron część zdobytą przez An
glików.

Środek włamania stanowi miejscowość 
M a r c o i n g; leży  «n a  7 km, na południowy

Ludd, około 5 km. na południe od Jaffy. 
Turcy cofali się ciągle na północ i dążąca za 
nimi armia angielska zajęła 15. listopada 
E l Tine, zaś 16. listopada Jaffę. Tem  samem 
A ng licy  zajęli port handlowy Jerozolim y i 
stanęli w  odległości 7— 10 km. od samego 
miasta.

W edług nadeszły eh wiadomości do pism 
niemieckich cofanie się Turków  nie ograni
czy się jeszcze do obecnie osiągniętej linii 
strategicznej. Prawdupodobnem jest oddanie 
nawet Jerozolimy, mimo, iź Turcy zdają so
bie sprawę z  moralnego —  nie strategiczne
go —  wrażenia tego  faktu w  kwiecie. U trzy
manie pozycyi przed Jerozolimą przedstawia 
w ielkie trudności ze względu na brak ty ło 
wych połączeń dla armii tureckiej tu operu
jącej. Wobec zagrożenia twzoz flotę angiel
ską kom unikacji nadmorskiej, pozostaje t r i  
ko jedna droga na Sichem, która łączy ten 
nowy front z linią kolejową, potrzebną do 
przesuwania rezerw  i dowozów. Przypusz
czać trzeba, że linia turecka zatrzyma się do
piero znacznie daiej na północ, w  korzyst- 
nioiszych warunkach.

Udział flo ty  koalicyi w  tej akcyf by ł bar
dzo w yb ;tny. Zdobycie Gary i zachwianie 
prawem skrzydłem Turków, spowodowane 
zostało działaniem artyieryi okrętowej. Do 
walki z tą flotą wystąpiły niemieckie łodzie 
podwodne i zatopiły dotychczas pięć atatr 
ków. m iedzy nimi jeden krążownik i jednego 
monitora.

Spodziewać się należy, że ®dobycie Jero
zolim y obchodzić będzie koaJicya, jak dzień 
w ielkiego tryumfu.

Od Administracyi.
Wobec tego, ii od Nowego Soku będzie

my wszystkim Prenumeratorom Uczyli pro- 
zachód od Cambrai, tam, gdzie łąózą się linie numeratę wyłącznie (Ki 1 do 1-szego każde-
kolejowe. prowadzące z Bapaume i Peronne. 
Strategiczna wartość Cambrai polega głów-

go miesiąca* prosimy najuprzejmiej •  rychłe 
wyrównań?o różnicy według posyłanych do

K R O N I K A .

* ie  na tern, że stanowi ono jedną z głównych S zaŁ  p ^ an]Błeratorów wykazów, o ile do- 
stacyi kolei, bieamącei wzdłuz obecnego fron- . . ,  . . . .
fen niemieckiegoTOstendy przez L i l le -  ^ cfecza*  P™um erata opłacana jeat ale do 
Douai— Cambrai do St. Quentin. W gniatanie Dszego każdego miesiąca, 
frontu niemieckiego na tym odcinku zagraża 
-flankowaniem pozycyi dotychczas naprzód 
wysuniętych m iędzy Arras a Lena, a zarazem 
odsłonięciom południowego sektora twier- 
f c y  L ille.

Jak wynika z ostatnich biuletynów urzę
dowych moment zaskoczenia w ataku na 
Cambrai, który mógł przynieść meobłiczał- 
m  następstwa, a k tó ry  np. tak dobrze w y
korzystali N iemcy przy ostatnich walkach o 
Tarnopol, minąf bardzo szybko. Już obecnie 
aaeeyna hitwa przybierać ten typ, jaki mają 
walki we F ijn rk y i. tj. powolne i  żmudne zdo
bywanie poszczególnych wsi i pozycyi. W e 

dzisiejszego doui
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Prognoza: Przeważnie pogoda.

Jrticy rozszerzyć swe sukcesy na zachód od 
Cambrai. Obie wymienione w biuletynie miej- 
Bcowości I n c h y  i B o u r l o n  leżą na wy- 
ąokoćci Cambrai na rachód od tego  miasta.

Za przykładam A ng lików  m szyli także i 
(Francuzi. Równocześnie z atakiem angiel
skim na Cambrai, uderzyli na Cbemin des

Eamw, a wedle wesoraj^jego biuletynu na 
iłym frońme francuskim odńrła działalność 
)jowa. Robi to wrażenie, jak gdyby Fran

cuzi sondowali obsadę frontu, szukając- słab- 
•*y*h  jego punktów. Spodaiewać się można, 
I I  w  n a jW i«zych  dniach naskąpą na froncie 
flbsadzooym przez Francuzów .większe 
jpBCtdsięwzięoia.

Pad marami Jerozolimy.
"Listopad przyniósł Anglikom  znaczne po- 
Jtkeiiie na wschodzie. W  Mezopotamii a- 

dtierowana wwikiż linii kolejowej z 
lu na racbód i północ dała tylko przej- 

lowo ahdawaflająca wyniki, natomiast w  
ięrn; i  od 80. października podjęta zo- 

o frtiy t j a a ao strony angielskiej, ił- 
i*Bon* połnetn powodzeniem. W  chwili 

lapoaaęeia o baonie tocaących się opeTacyi 
tearedki paadbi«|prf na południe od Gazy 

fen Bir os Seb* na praeatrzenl około 60 
A ayL io j pauaą w  *k cy i bojowej w y to - 

aqpstałi celem dalfcdnegpo przygotowania 
Się do ofenzywy. Lin ia kolejowa, którą z E- 
g iph l wzdłuż wyhraaśa wybudowano, prze
dłużono aż prawie do pozycyi. Z Europy 
ściągnięto znaeane reeerwy oraz zm obilizo
wano znaczne sBy flo ty  angielskiej, aby od 
6t r o »y  morza dopomagała operacjom . Jak 
e  póżniejszyclt wydaweń wynika, głównie 
p tm ocy flo ty  zawdzięczają A n g licy  swoje 
powodzenia.

fLbeya, przeprowadzona pod wodzą gen. 
A llem by, rozpoczęła się atakiem, wykona
nym przy  pom ocy gazów  trujących na Bir 
es Seba. A n g licy  wprowadzili tu w  bój czte
ry  (hrwizye, a demonstrując równocześnie 
pod Gfezą zatrzymali tam część rezerw, i  w  
fen sposób umożliwili sobie opanowanie Bir- 
es Seby. Pod  naciskiem przeważających sił 
angielskich musieli Turcy cofnąć swe lewe 
skrzydło. Osiągnąwszy powodzenie na je- 
'dnem skrzydle, podjęli A n g licy  atak na dru
g ie  skTzydło tureckie przy czynnej pomocy 
flo ty . 7. listopada padła Gaza, a Turcy roz-

rjpoczęli odwrót na całym swym froncie. 9. li- 
ąfeopada zatrzymali się na pozyc jach  na pól- 

J od rzeki Wadihesi i  w  kierunku na A rak  
Haoschie ł  E l Daharie. W łaściw ie jednak

Z miasta.
W  10 ROCZNICĘ ZGONU S. P. 8T. W Y-

enia starała się An- -iDAŃShIECO. Dnia 28 b. m. o godz. 9 rano
w kościele OO. Franciszkanów odbędzie się, 
jako w 10-tą rocznicę zgonu ś. p. Stanisława 
Wyspiańskiego, nabożeństwo żałobne.

TYDZIEŃ WYSPIAŃSKIEGO. Dzisiaj po raz 
czwarty „Powrót Odysa“  t  p. Sosnowskim w 
kreacyi tytułowej, oraz pp. Bedoarzewską, Ka- 
rańską, Węgierko, Żarskim, Jamińskim, No
skowskim, Szymborskim i inn. „Powrót Odysa11, 
któremu dekorator teatru im. Nowackiego, 
art.-malarz p. Z. Wiorciak, przygotował tak 
świetną oprawę sceniczną, jak należy wnosić 
z gorącego przyjęcia przez krytykę i publicz
ność —  może liczyć na trwały eukcee. Zape
wnia mu go jeszcze doskonała gra zespołu na
szych artystów. „Powrót Odvsa“ powtórzony 
będzie jutro, w dniu 10 rocznicy zgonu poety 
i w sobotę b. tygodnia.

N a czwartek, x racyi corocznych uroczysto
ści ku uczczeniu powstania listopadowego, przy
gotowuje dyrekeya dwa f: agmeaty podniosłego 
dzieła Wyspiańskiego, odsłony I  i V III z „Nocy 
listopadowej" oraz „Warszawiankę". Wieczór 
ten powtórzony będzie w piątek dn. 80 b. m.

TRZECIA R E K W IZYC YA  DZWONÓW zo
stała jui, jak donoszą ze sfer konserwatorskich, 
zapou łodzian a przaz ministerstwo wojny. 
Szczegóły jeszcze nie Ustalone ■— prawdopodo
bnie obejmie ona sygnaturki," oraz część dzwo
nów historycznych i artystycznych, których 
zdaniem władz wojskowych, pozostawiono za 
wiele. Być może, iż zdanie to urobiono sobie 
na podstawie spostrzeżeń, poczynionych w za
chodnich krajach austryackich, lub na W ę
grzech. U nas bowiem ozwenów his tory oznych 
pozostawiono stosunkowo bardzo mało. Dla 
przykładu wystarczy przytoczyć, te np. w pow. 
dołiniańskim, kałuskim i stryjskim nie po
został ani jeden dzwon, w skołskim dwa na 50 
kościołów i cerkwi, w turczańskiem trey na 101 
kościołów 1 cerkwi, a w dodatku są to przewa
żnie dzwony małe, nie dochodzące 100 kg. wagi.

DELEGACYA GÓRNIKÓW I  HUTNIKÓW 
POLSKICH W  KRAKOW IE. W  dniu 17 b. m. 
ukończyły się obrady delegacyi P. G. H., które 
jako pierwsze zebranie podczas wojny, zajęły 
trzy posiedzenia. Przewodniczy! wicepr. poseł 
Jan Zarański, uczestniczyli pp.: Ferd. Jastrzęb
ski, st. radca góra. Dr Artur Bania, ini. Fr. 
Drobniak, Zdzisław Kamiński, sekretarz dele
gacyi, ini. Roman Rieger, inspektor góm. An
toni Schimitzek, radca góm. Kazimierz Srokow
ski, skarbnik delegacyi, Leopold Szefer, dyrek
tor szkoły góm. w  Dąbrowie (Śląsk), Erwin 
Windakiewicz, radca dworu.

Zagaił obrady p. Zarański oddaniem hołdu 
pamięci przedwcześnie zgasłego Jana Purzy
ckiego, który, jako nader czynny prezee dele-

porą i chlubą. Zaznaczono na wstępie radość 
z powodu pomyślnego zakończenia zapoczątko
wanej przea delegacyę G. H. P. sprawy naby
cia przez kraj węglowego Zagłębia Krakowskie
go. Załatwiono budżet delegacjo, Związku i 
Czasopisma G. H. P., ponowne otwarcie szkoły 
sztygarów w Dąbrowie (Śląsk), uzupełniono 
poczet ubylych w czasie wojny członków dele
gacyi przez wybór dyrektorów kopałft z Zagłę
bia Dąbrowskiego pp. FeHeyana Gadomskiego 
{ hr. Sągajłłę. Dokonano wyboru inż. Fr. Dro- 
bniaka na członka delegacyi zjazdu przemysło
wego. Postanowiono z wiosną urządzić zjaad 
górników i hutników w Krakowie.

M ĄKA N A  CHLEB, ffiejekie Biuro aprowi- 
zaeyjue podaje do wiadomości, źe dziś po p o  
tudniu wydało mąkę do wypieku ohleba wszy
stkim piekarzom ua ndorek 27 b. ia.

SPRZEDA2 ZIEMNLAKÓW. Miejskie Biuro 
aprowizacyjne zawiadamia, że z dniem 29 b, m. 
zostaną zwinięte kasy sprzedaży ziemniaków 
na placu Jabłonowskich, w administracyi ak
cyzy i przy uL Koletak. Pozostałe dwie kasy, 
a no w miejsk. Biurze apiowizacyjnem przy ul. 
Poselskiej 1 12, oraz we filii gŁ Kasy miejskiej, 
będą fungowały do dni* 2 grudnia b, r. W  in
teresie osób, które ziemniaków nie zakupiły, le- 

j ży, by w terminie do 2 grudnia b. r. % zaku- 
pnem ziemniaków się uporah'.

LEGITYM ACYE KOLEJOWE EMERYTÓW 
PAŃSTWOWYCH. Dyrekeya kolei pańszw. w 
Krakowie komunikuje: Wedle zawiadomienia
dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu nie bę- 
d-zio zarządzony no-wy nakład książeczek legi 
tymacyjnych dl* funkeyonaryuszy państwo
wych w stanie spoczynku na pięciolecie 1918—  
1922, locz wystawione na pięcioleci* kończące 
się 81 grudnia 1917 legitymacye będą na dal
sze pięciolecie prolongowane, a to przy utyciu 
specyalnej wkładki wydawanej bezpłatnie, pod
legającej w myśl postanowień par 12 ustawy «  
dnia 19 lipea 1902, względnie par. 9 Ht. e) cne. 
rozp. z dnia 28 sierpnia 1910 nalożytości stem
plowej 20 K dla 1. klasy, 10 K dla n. klasy, a 
5 K  dla HI. klasy jazdy, która ma być uiszczo
ną przy przedłożeniu legitymacji do prolongat 
ty na rok 1918, wedle tej klasy, na którą legi- 
tymacya dotychczasowa opiewała Dl* życzą
cych sobie od 1 stycznia 1918 zmiany posiada^ 
nej obecnie legitymacji co do klasy jazdy, mu
si byó wystawiona nowa legitymacja, dotych- 
e ze sowa zaś z końcem grudnia 1917 zwrócona. 
Przytem nadmienia się, że nałeżytośó za ksią
żeczki legitymacyjne została podwyższona s 1 
korony na 2 korony za jedną książeczkę.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni
kują: Dzisiaj i jutro melodyjna JLnlka" Au- 
drana z p. Milowaką w jej popisowej party! 
tytułowej, we środę wesoła operetka Straussa 
„Dookoła miłości" z pp. Sawicką-Feldtnano- 
wą, Kamińską, oraz Millerom, łfinowiczem i 
Berskim w partyach głównych.

KONCERT BACKHAUSA wyznaczony na 
uładztelę > w  a*U _^8okoł»“ , spow iada
się szczególnie interesująco ze względu na pro
gram, zawierający rzadko u nas grywane kom- 
pozycye Bacha: Preludyum do kantaty kościel
nej, preiudyum i fugę D-dnr Z Wohltom kla- 
wier I, Beethovena- Soaatę A-dur op. 101, na- 
leżęcą do „ostatnich" natchnionych poematów 
Ber thovenowsldch, nad+o cykl utworów Cho
pina 1 Schuberta. Programem tym, wykonanym 
ostatnio na koncertach zagranicznych, wywołał 
Backhaus wszędzie ogólny entuzjazm.

Z Polski 1 ze świata.
Z TOW. NAUCZYCIELI SZKÓL WYŻSZYCH. 

Ooegdaj odbył zarząd główny T. S. L. w sali 
ur.iw. lwowskiego drugie posiedzenie w bieią^ 
cym roku adminiist-r. przy udziale członków 
z całego kraju. Prezea Tow. uczcił pamięć 
zmarłych wybitnych członków, ś. p. prof. Uniw. 
Jagiellońskiego M. Smoluchowskiego, długole
tniego członka wydzis.lu 1 b. wiceprezesa dyr. 
St. Schneidra, niestrudzonego prac-ownilca w 
Tow. dyr. A. Kurpiela, dyr. n  szkoły realnej 
w Krakowrie J. Bidziós-kie jo  4 omer. dyrektora 
gimn. w Jaśle J. Skawińskiego. Sekroterz 
zs-rzątlu g., p. Makowski, przedłożył sprawo
zdanie z czynności i wykonania uchwał w 'I- 
nego zgromadzenia członków, oraz sprawozda
nie kasowe.

V7 dyskusyi wyrażono uznanie prezydyum 
i wydziałowi" zarządu gł. za zabiegi w sprawie 
zachowania dla szkoły na&zej niozi>ędnyeh sił 
nauczycielskich i tworzeń"? możliwych warun
ków bytu nauczycielstwu, otaz normalnego *>  
ku nauki naszej w szkole średniej. Zabiegi te 
znajdują życzliwe poparcie kraj Rady szkol
nej, a zwłaszcza wiceprezydenta Zolla. Stara
nia wlad* naszych u rządu centralnego nie do
znają jednak, niestety, należnego poparcia przez 
naszą reprezentację parlamentarną. Do niej też 
uchwalono zwrócić się z usilną prośbą, aby 
poparła najskuteczniej te postulaty i uzyskała: 
1. natychmiastowe wj płacenie uchwalonego już 
jednorazowego dodatku na najpotrzebniejsze 
zakupy, przyczem należałoby naprawić krzy
wdę, wyrządzoną ogółowi zastępców nauczy
cieli przez traktowanie ich na równi ze służbą 
pomocniczą; 2. wypłacenie dyet nauczycielstwu 
zajętemu w czasie Wojny w nie6wojem miejscu 
slużbowem za wszystkie lata wojenne, a nie 
tylko remuneracyi za lata 1915/10 ó 1916/17; 
8. jak najszybsze ogłoszenie rozporządzeń wy
konawczych do uchwalonej w lipcu br. „Prag
matyki nauczycielskiej", przez co znaczna część 
nauczycielstwa uzyska przecież jakąś poprawę 
warunków.

Sprawę „Pragmatyki" referował Dr. Weiner 
z Krakowa. Omówiono I. sprawozdanie „Książ
nicy Polskiej T . N. S. W.1, powstałej z dawnej 
„Aministracyi wydawnictw1 Towarzystwa i po
wzięto kńlka uchwał co do dalszej współpracy 
obu organizacyi. Traktowano i Bprawę organu 
Towarzystwa „Muzeum", którego koszta wzra
stają i bei wydatnej subwencji nie będzie mo
żna kontynuować wydawnictwa.

cenią znaczenie oiganizacyi, bo odżyły już Ko- ‘ cyjnyeh, teraz, gdy potrVu;iby ową liczbo rsft 
ła T. N. S. W. na obszarze do niedawna okupo- ! czej pod. oić, i«a  ich podobno niespełna 401 
wanym (Stanisławów, Tarnopol, Kołomyja) i A  już wprost borcndaJm-m jc-it, co dzYjo się 
nadpłjrwać zaczynają wkładki członków i skla-, w niższej kategoryi służby policyjnej, rektuto* 
dkl do humanitarny eh „Funduszów" T. N. S. jjącej się obecnie, juk wiadomo, z pospoiitaków, 
W.; -niestety grozi likwidacja „Funduszowi po-1 Niedość, że liczba ich jest niewystarczająca, 
śmiertnc-mu członków T. N. S. W-11, założonemu lecz nadomiar co pewien odstęp1 czasu poddajź 
z inicyatjwyy byłego prezesa Tow. rektora się ich „musterunkowi11, który wszystkich jait 
Twardowskiego a udzielającemu doraźnych za- j ko tako możliwych do władama bronią, żabiej 
pomóg w  razie śmierci uczestnika Funduszu, je- j ra i corac niedołężnięjezym materyałem zapew 
fli nie nadętą wkładek zaległych od wybuchu i ni? luki Rzecz prosta, że taki policjant ni* 
wojny dawni ucaestnicy i nie przybędą nowL ! może sobie dać rady ł w tych warunkach «  

Nakanioe uchwalono dalsze kroki celem uzy-! sprężjmtej służbie bezpieczeństwa nie może byj 
skanla ściślejszego kontaktu t  nauczycielstwem mowy.
Królestwa ! inyoh ddelnlo Polski, w  czem głó- ECHA MORDERSTWA ś. P. A . NAHÓRi 
wna rola przyapadnie „Biura pedagogicznemu* ! KOWSKIEGO. Według pism *  Eróles+wj2 
w Krakowie, utwommem w  myM uchwały t»- szczegóły morderstwa ś. p. A. Napiórkowski^ 
gorocznego Zjazdu członków T. N. S. W. i kio- go są następujące: Zbrodniarze weszli fw nocj 
ron auem przez Dr, Dawidowskiego *— oras ze środy na czwartek) przez okno w saionii 
wniosek, aby prosić Radę szkolną krajową o j które otworzyli, a następnie przez salon 1 hs 
jak najrychlejszy powrót do Lwowa. ■ bliotekę dostali się do pokoju sypialnego. Za*

W YSTA W A  KOŚCIUSZKOWSKA W  PC-!bójstw * dokonano widocznie we śnie, gdyf 
ZNANIU. Z Poznania donoszą: Staraniem zarzą-jol* znać śladów walki, bandyci zachowali sl̂  
du Muzeum im. Mlelżyńijkich zawdzięczamy o - , ?®k dcho, ż# obecności ich nikt me zauwaćyj 
twarde dwóch wystaw specyalnych w  gm a-' dopiero rano, gdy służąca weszła do sypialń^ 
chu muzealnym, ’ó których plerws»a ma być n ie-, aby napalić w  piecu, fakt zabójstwa został ai 
jako hołdem, złożonym pamięci Kościuszki, dru-; jawniony. S. p. A. Napiórkowskiego zastanę 
ga zaś ma umożliwić poznanie arcydzieł malar- j w łóżku zbroczonego krwią: na podłodze byiS 
stwa polskiego ostatniej doby, mianowicie zaś i kałuża krwi, mordu dokonano preypuszczalnK 

1 prao dwóch świeżo zmarłych artystów mona-1 tępem narzędziem i w celach rabunkowych) 
chijakich: Józefa Brandta i  Alfreda Wierusza- gdyż w pokoju zaetano wielki nieład, banaycj 
Kowalskiego. skrzętnie przeszukali szuflady w biurku, o ra

Wśród licznego grona oeó4> a pośród brt«3L w bibliotece.
gencyi poznańskiej dokona* otwarcia obu w y 
staw dyrektor Muzeum Dr. Bolesław ErzepkŁ 

Główne zainteresowanie

DEBIUT KCMEDYO-PISARSKI PF.EZ. M I 
NISTRÓW. Z Wiednia donosoą: W  dniu 2 g r »

„Yolkstheater"skupiło się dokoła dnia odbędzie się w „Yolkstheater" premiera 
zabytków, składających się na „wystawę Ko- komedyi p. t.: „Durch Feuer und Elaen", dttó< 
ściuszkowską". Wystawa, zorganizowana w rej autorem jest obecny prezydent gabinet* 
czasie wojennjm, nie przedstawia śię oczywi- austryackiego, Dr Seidler, pod peeudonimen 
ście tak, jakby mogła była wypaśó w waran- Wilhelma Enp.elharta. Jest to młodzieńczy »  
kach normalnych, mimo to udało się inlcyato- twór dzaaiejazego prezydenta gabinetu, 
rom skupić na niej szereg connych pamiątek NOW Y BANK POLSKI W  CIESZYNIE. W 
po Naczelniku. Na plan pierwszy wysuwają się ,J)z. Ciesz." czytamy Nowy bank polski po* 
z natury rzeczy pamiątki osobiste po Naczelni- wstaje w Cieszynie. Mianowicie z 1 grudnia br. 
ku. Drugi, bogatszy dział wystawy stanowią li- otwiera w Rynku górnym filię swą Bank rolni- 
ozne portrety Kościuszki Całość wystawy robi ozy. Kierownikiem fflii będzie dyr. Dobrowol* 
bardzo sjTnpatyczne wraieDie. skL Jest rzeczą pewną, że w niedługim czasie fi-

Z PRZEMYŚLA donoszą do „Kur. Iw." W  li* ta Banku roini-cz. dojdzie do pięknego ioz- 
sobotę ub. tygodnia, po raz pierwszy w tym kwitu i tak jak we Frysztade, Rychwakiz.ie i 
miesięcu ukazały się w sklepach rejono- Karwinie pozyska sobie i zgrupuje koło siebia 
wych pulchne bocherkł chleba. Ludziska, na ludność miejscową i okoliczną. Na terenie eio- 
widok tak pożądanej zmiany w aprowizacji, za- uzyńskim jest to trzed bank polski; pola do 
pomnieli na chwilę o wojnie, rewolucji rcayj- działania wś^ód 77 tysięcznej zamożnej i kultu- 
skiej. Odnośnie do nafty napiętnować należy raliiej ludności polskiej pow. cieszyńskiego bę- 
tutejszą firmę „Galicja", która za beozkę s na- dale a i nadto dla naszych banków; a to tna 
fty żąda od drobnych kupców aż po 100 koron bardziej, że ludność nasza jest niemiłosierni* 
kaucji. wyzyskiwaną na polu handlowem, gospodar-

Na 600 wagonów zakontraktowanych ziem- czem 1 przemysłowym pmzoz obcj-cn nam ludzi i
niaków przez tę camą władzę, koinlsyoner p. wrogi* orcanizacye.
Kmiecik dostarczył -raWwie 09. Komisam p. LICHW A MIESZKANIOWA W E WŁOCł-A-
Łyszkowski wyjechał do Krakowa, by z naczd- W'KU. Dzienniki warszawskie donoszą: Naj- 
ni kam i krajowej władzy omówić sprawę apro- Łktualniejaaą sprawą pomzszającą obecnie opi-

czyeielstwo do założenia Spółki spożywczej, misyi rozjemczej, któraby wzięła w swoje rę. 
Posiedzenie założycielskie odbyło się 18. bm. 1 ce sprawę eksmisji, stosowanych przez wtaści* 

KATASTROFA KOLEJOW A Dyrekeya ko- cieli domów do lokatorów i zajęła się reguła* 
lei w Kral:owie komunikuje: Wskutek rprzeje- cyą spraw mi azkaniowych ! uniemożliwi.a tał 
diania sygnału odstępów ego najechał wczoraj- jw . pasek mieszkaniowy. Ceny mieszkań do* 
szej nocy o godz. 4 nad ranem pociąg towa- \ chodzą tu do nlobjrwałej wysokości, np. -za po
rowy Nr 380 na pociąg towarowy Nr 878, sto- kój licho umeblowany płacić potrzeba do 100 
jący przy sygnale wjazdowym przed s-tacyą mrk., a za mieszkanie, złożone z 2 pokoików 
kolejową w Bochni Z personalu nikt nie od- j kuchni żądają 120 mrk. miesiącznic 
niósł okaleczeń. Natomiast w materyaie szko- .
da znac.ua. W ozy wykolejone zatamowały oba Zawiadomienia 1 komunikaty,
tory, co spowodowało przerwę w ruchu i cpo- _ . . , . ,
żiuenic pociągów. fZ T? \ l  TECHNICZNEGO. Zanowm ^any n*

. , , "wt orek 27 b. m. odczyt prof. Dr? Ifenr k*
Z JAĆMIERZA (powiat sanocki) piszą nam: ^ ^ ^ 5  odbędzie W , z powO-lh

Inwazja rosyjska u nas skończy a się 5 maja 1]ieobccaości prek?eRta.
1915 r. Napierająca armia niemiecka na połozo- z  T ()w  LEKARSKIEGO. W e środę dnia 2a 
no w linii bojowej miasteczka I wsi otworzyła m> Q fl wio, zór siQ w demu
armatni ogień zaporowy, który w kliku godzi- w, m ^  RadziwiRowsk* < To-
nach w ruiny i popioły zamienił aomy 1 mierne Na poriądfcu dziennym. 1 . Przeraó*
tysiący ludzi. Z ruin okai^j^cyca r o s i a ł y p r e z e s a  z powedu 50-leeia Towarzystw 
rynek jednak ^ c b c i ^ n i k t  Za- lokarskich w Galieyi. 2. Dr B. Dębiński z Waiś
ledwie tu i ówdzie na ty  h dawnych budyń- c . . . . .  . . , .

, . . „ A  , c, 1, ,  «za’-w: ist-wurdnienie płuc doswm.dczr.lne 1 kil*ków kleci się (zwefma nędzny szatas lub sterczy . . 1 „  - . .  _
J n.cnie (wykład); 3. Dr Kostrzew3kl: W  spra-

dach stodoły na wysokich słupach. Centrala 
odbudowy kraju niewiele zadaje' sobie trudu, 
by wgląrtnąć w gospodarkę lokalną kierownika 
ekspozytury sanockiej, Ukraińca, który bardzo 
sseztrze sjafujo Icredytem, mafceryałami i  siłą 
roboczą przy odbudowie wiosekraskich "kTakowskieJJ
wiecie, zas wcale me troszczy się o „Lachów .1

wio odczynu Wasseimanna w moczu; 4, do<v 
Dr Nowaczyńsld: O zapaleniu ńarek,

ŚLTJB. W  ubiegną sobotę pobłogosławiony 7.0* 
stał w^kościele św, Floryana w K rak w ie  zwla^ 
zek małżeński p. Stanisława S t w o r y ,  znar

i  cenionego

P ik a  toina rtraża m iłowały Łpj BitomnaaAlgacyjt Q. H. P~ by ł przea łM^ezeręg jai J>od-J Stwierdzono wreeaoiB. że naucąyctelatwo O- Ody-ju-zed wołna Lw ów^miai SD a gfintóarjpalL inhay az y .ria JUtlaamae- łw>J nriłflk

, T . . .  . .poety, z p. Stefanią Godulanką. nauczycielką
Dzięki temu odzyskał dwór w Jaćn - nzur  le- w Wq1- p-^z^^owakiej. Młodej parne serdeczną
głe 1 kosztowne gumna, które pochłonęły wi- BoŻ0-.
docznie cały kredyt na Jaćmierz przyznany, 
skoro dla-resuty nie starczy na wykończenie
nędznych szałasów, których budowę rozpoczę
to w lipcu b. r. ,a dotąd jej nie ukończono. .

Odbudowę takiego ssatasu prowadzi w nastę- 'carze;!u krajowego Stowarzyszenia Czerwonego 
jacy sposób: Drzewc sprowadza się ch ło p ski- Krzyża,, otrzymał oficerską odznakę honorową

ODZNACZENIE. Dr Józef Starzewśki, dyrclS 
Lior szpitala św. Łazarza w Krakowie, członek

Czerwonego Krzyża z dekoracyą wojenną.

NEKROLOGIA.
D r  K a z i m i e r z  K r i y s z t o f i ,

miejskiej Kasy
lekanj

chorych I szkoły po':+r.y'b, 
zmarł w niedzielę w naszom mieście, liczą c la st 
81. S. p zmarły od wielu lat- brał czynny ^ 
wybitny udzjał w ruchu socyalwAycznym w ńa- 
lieyi, w szeregi którego po ukończeniu ?zkó* 
średnich się zaciągnął. Przez kilka lat bvl so-ł 
kretarzem partyi socyalistycznej.

pujący sposób: Drzewc sprowadza 
mi podwodami z odległego o kilkadziesiąt km. 
żydowskiego lasu w Ul.uozu, dokąd jazda 1 po
wrotem trwa 24 godzin, za wynagrodzei .em 11- 
ka zaledwie koron, mimo, że w okolicy dosyć 
jest lasów z budulcem, tylko nie żydowskich.
Ponieważ zaprzęgów jest mało, dowóz postę
puje zbyt wolno, a w ślad za tem budowa sza
łasów iowoli i nieudolnie. Tjrfus i tp. choroby 
nagminne duisojątkują tymczasem ludność, sku
pioną po ciasnych szałasach, które wykończe
nia czekać będą do pizyszlcgo lata.

BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE W E LWO
WIE! „Kur. Iw.1*  zamieszcza obszerny arty
kuł, przedstawiający obecne niedomagania słu
żby bezpieczeństwa publicznego we Lwowie, 
skutkiem czego mnożą się w mieście coraz 
bardziej kradzieże, włamania i rozboje. Wina , z kodeksu. Mogilskiego do dziejów oświaty w 
tego stanu rzeczy tkwi w wyjątkowem trakto- Polsce". W  Krakowie 1917. Str. 86. Nakładem 
waaiiu Galieyi wogóle, a Lwowa w szczególno-1 Akademii Umiejętności.
ści, na jakie pozwalają sobie władze centralne. ‘ W  bibliotece klasztoru mogilskiego znalazł 
Ewakuacya w sierpniu 1914 objęła także po li-; przed laty prof. Ulanowski zbiorowy ręko- 
cyę. Zostało ledwie kilka osób z personalu u- pis, pochodzący z wieku X IV  i XV, a zawie- 
rzędniczego i kilku .agentów. Gdy władze au- j rający, oprócz innych traktatów, list pisany do 
stryackie powróciły do Lwowa, trzeba było słu- Długosza w r. 1455. Autorem listu jest niejaki

Nauka, literatura, sztuka-
K. MICHALSKI I  T. SINKO. „Przyczynki

żbę bezpieczeństwa organizować „a  limine". Nicolaus de Albocastro, ksiądz, który, wyje-.
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Swe] BieobeciiOŚei nie straci! beneficjów kra
kowskich. Przez swoich prorektorów polecJteię i 
więc pamięci kardynała Oleśnickiego. \Yyw-> 'i 
dząc swoje prawa popisuje się Mikołaj znajo
mością literatury łacińskiej tak klasycznej, jak 
I kośeielnoj średniowiecznej: wiedział, że &na- 
|omość klasycznej literatury i miłość do niej 
najlepiej poleci go wobec Oleśnickiego, ktćry 1 
dla humanistów był bardzo łaskawym. List Mi
kołaja jest więc typowym listem humanistycz
nym, zabiegającym o protekcyę na podstawie 
nowego wykształcenia.

W  polskiej literaturze humanistycznej kła- 
lycznym przykładem na taki list było pismo 
Eneasza Syiwiusza do Oleśnickiego z r. 1442. 
Teraz, dzięki prof. Ulsmowskieaiu, mamy przy
kład własny, rodzimy.

List przygotował do druku ś. p. prof. A. Mio
doński, ale przedwczesna śmierć nie pozwoli
ła mu dokończyć pfhcy. Zajął się listem nastę
pca Miodońskiego na katedrze prof. T. Smko. 

vUczony w; dawca zadał sobie trudu bardzo 
wiele, ale tylko filolog- tak wszeche!reonie wy
kształcony, jak on, mógł dać tak bogaty aparat 
krytyczny i tak subtelne uwagi I  jedno i dru
gie ułatwia ogromni* zrozumienie tego pomni
ka wczesnego polskiego bu ma.iiaanu, wyłaniają
cego się dopiero z powijaków iredriowieczy- 
zrv.

Skład i treść kodeksu opisał ksudzo dokła
dnie ks. Dr Konstanty MickaJiki.

Dr J. Sajdak.

NOWI KCIĄŹKI.
J a n  K a s p r o w i c z :  W  setną rocznicę zgo

nu Kościuszki. Przemówienie wygłoszone na 
uroczystej Akademii dn. 14 pald iernika w tea
trze miejskim we Lwowie. Nakł. Książnicy pol
skiej. Lwów 1918.

A r t u r  O p p m a n  (Or. Ot.): ,,Pieśn! o sła
wie11. Nowe poezyo. Gebethner 1 V/ol2. WarSza- 
wa-Kraków 1917.

B i u l e t y n  a u s t r o - w ę g i e r s k i .
Wiodłeś, dnia 27. listopada 1917.

Urzędownie ogłaszają dnia 26. listopada 
1917:

W  dtołifcl i  Brenty 1 w ró r ic h  na wschód 
Bt°r-tgd w a lu  •staPJch uni dały n an  dal
szy zysk tereau. »

.Ceatrataki nieprzyjaciela pazastały bez 
skutku..

Na resyjeko rumuńskim terenie wojny po
łożeni* niezmienione.

Szef antabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 27. listopada 1917. 

Urzęd&wnio ogłaszają dnia 26. listopada

Front ks. Ruprechta: We Flandrył tylko 
od czasu do czasu była wTaaróoaą czyaaość 
artyieryi między Poelkapelle a Gheluvelt. 
Wałki aa solu p^zet pozycjami przebiegły 
pomyślcie dlc uas 1 przy spożyły nam jeńców. 
Ma północny wschód od Pascho-daclo nie 
udrło się natarcia Anglików. Na polu bitwy 
na południowy tackćd od Ca.nral nieprzy
jaciel ponawiał uporczywie ataki. Wypróbo
wane wojaka t^kże i rrczt#«ej odpnriy nłe- 
przj iaclela na wszyotfctói pi itpch. Nasz 
ogień niszczący godził w miejsca, w których 
zbfersly się niesrsyjiiaWsSde wojska oraz w 
miejsca, w Ltóryck stały w r*ęrtawiu auto
mobile ptmaame. Na jrołudtaio od Craincourt 
ruszyły nieliczne oddalały piechoty nieprzy
jacielskiej na Bourlon. Odparto je. Gnio* la 
Anglików, które po ostatnich woŁoch pod 
Bsnrlsa ro«»tały poza - y r r i  liniami, c- 
ćgpsKam  po kn,w y d i  walkidi zblkka. 
Wzięliśmy da sLweU 8 oficerów i więcej - i ł  
3tf rurfiiiaj. er. -  adehyMśmy 29 fczrafcHów 
maszynowych. Na p^iudaŁawo-anoitodalni 
kraiie* łasa Sjyrian 1 r>: rtdfcód od Pontałn 
po barda* zacaę^rf* aoeayeh wałki eh na 
granaty ręcmw, aj jh d lh y  ohoaair, który za- 
mierahlki m j  nająć. Na ptSaoc od Rai tenz 
zaatakował l iy n p jn id  po girsdtowOyffl o- 
gniu hnaapmewyai. Odparto go. Angielskie 
natarcie na wenkód od Fleeeart ziemio się 
przed aaszeaii prmezkodeaaf.

Front n a s t^ c y  tronu: p>* taJe^Wejs :em
wzmóżetiu ojaia d M a a s f )  zaatakowali 

Francut’ na frowcio d-kSometrowym miedzy 
Saaogneuz n Boa*ornat. Nieprzyjacielskie 
fa le  atakowe rozpętam « a y e  oąpatem ka
rasiowym ł działowym odpłynęły do s.ano- 
wisk po czątkewych. Kilkakrotny f zturm no
wych sit, wprowcdzer^rcS w walkę, złamał 
Bię w naszej strefie ohrooreb Wzięliśmy do 
niewoli wi- u Turkesów, Suawów i Innych 
yełri trzy franca Silny ogień na pola 
bitwy udridT s*ę tafcie s^ieinlm odciokom 
I był bardzo silny przez cały dzień, szcze- 
gólaia pc obu stronach Ornas.

Letnicy, pełniący służbę przy wojakach 
piechoty, lotnicy bojowi 1 pościgowi mimo 
ulewnego daszcou się z powodzeniem
w walkę 1 W3pierali na polu bitwy »od Om - 
btai niezmordowanie dowódców 1 wojska.

^Wschodni 1 macedoński teren: Nie było 
fyiększych czynności bojowych.

W łoski teren:
i^asze wojska osiągnęły sukcesy w  miej

scowych walkach w  g o : ich i utrzym rły je 
przeciw włoskim kontratakom.

Pierw szy jen. kwaterra. Ludendorff.

Ostatnie wiadctiiości z frontów.
Berlin. B. eot. Biuro W olffa , wieczorem: 

Z frontów  w ojny nie doniesiono dotychczas 
o żadnych szczególniejszych wydarzeniach.

Cesarz aa  frorcie włoskin.
r * ;C n  B. kor. Dn. 25 b. m . Cesarz 

p rze b yw a ł dziś w ś ró d  Y/ojsk, k tó re  tak 
w y ró żn ia ją co  b iły  się o w y żyn y  m ięd zy  
B r e n t ą  a P i s  /e. Cesarz p rze jech ał 
p rzez  T ryd en t, W a lsu gan o  1 P r im o lan o

F e ltre  d o  o w y ch  stron  i  w  po łu d n ie  
stanął w ś ró d  w o jsk . B y ły  to d z ie ln e  pu ł
ki w ym ien ia n ych  ciąg le  w  kom u n ika
tach d y w iz y i p iech o ty  n r 3 i 5 o raz d y 
w iz ja  ks. F e lik sa  Schw arcenberga, a da 
le j gracki pu łk  s trze lców . Cesarz p rze -  
byN/ał d ługo  w śró d  tych  b oh a te rów  i 
w ie lu  z  n ich  p rzyp ią ł odznaczen ia  na 
p iersi. P o  raz p ie rw szy  o trzym a ł b ryga 
d y  er s ieb rn y  n tid a l w a leczn ośc i d la  o fi-  
c e ró w . T o  n ie zw y k łe  odznaczen ie  o trzy 
m ał zastępca s>.efa kan ce la ry i w o js k o w e j 
pu łkow n ik  bar. Ze id le r-S tem eck , k tó ry  
od  początku o fen zy w y  d o w o d z i b rygadą 
T a  b rygada  m ożs  się ch lubić, że  przy- 
czyn iła  się rozstrzyga jąco  d o  w ie lk ic h  
sukcesów  o fen zyw y . N astępn ie  o d je 
chał cesarz z  frou tu  w ś ró d  b u rz liw ych  
ok rzyk ów : , N iech  ż y je !“ i „E lien !*  i p o 
połudn iu  p rzy b y ł do m ie jsca  sw ego  p o 
stoju.

Villach. B. kor. D iia  26 b. m. Cesara 
przybyj dziś rauio do Vidach, dokąd w  no
cy  uiłali się: komendant frontu południowo- 
zachodniego marszałek polny ancyksiaz^ 
Eugeniusz i komendant grupy wojsk gt no- 
rał pułkownik Borcevic. Cesarz przyjął obu 
dowódców w  pociągu dworskim i pracował 
z nami czas dłuższy. 0  godz. 9 przedpołu
dniem cesarz ruszył w  dalszą drogę.

Bitwa pod Cambrai.
Berlin. O W tm e pod CamtTai pisze spr* 

wozdawca dzienmaa „D a ły  TelegiEph *: Od 
początku o fe :zyw y  mocarstw centralnych 
na W łochy, odbywały się pra; "gotowania do 
naszej ófbńzywy w  najwięlcsaej tajemnicy. 
M ożni śmiało powiedzieć, że od czasu w iel
kiej bitjwy nad Sommą tak wielkich “mas 
wojska, jak pod Oambrai, nie zgromadzono 
na jednym ty lko  odcinku mydzie.

Główne udeizenie, do którego użyto ki! 
ku dyw izy j z silnemi reze-wanó, szło w k it  
ruTiku C a m b r a i  Liczne tanilri użyto b y 
ły  do wzmocnienia wojsk atakowych. Przó-

,’S . ,ał pąę-i

s l c ^  równowagę. Ńa-ea ło -ws pozycys _ a-,- 
duj? się teraz pod silnymi ogniem niepray-
jacie1 sklej a'ty'ervi

W  P A L E S T Y N IE .
Konstastyncfo l. B. kor. Komunikat ture

ck i z dnia 25. bm.: Frcnt S y n a i :  Przed 
środkiem frontu w  pierwszych godzinach po
południ'.wych niepn/zjaciei mSzył ponownie 
do ataku w  sile dwóch do trrech brygad pie
choty. A tak  po części złamał się już w  sa
mym początku, a tam, gdzie aoszodł do ro i- 
whrięcła, odoarto go w  zupełności.

Wiedeń. KotounCcat amgielski z  24 b. im.: 
W  dniu 21 b. m. w zięły na »ze wojiska nz ur- 
mem grzbiet wzgórza Nebi Nanwii, ruiny 
starego miasteczka Mizpach (S.0(X> y°r<Jów 
na zachód od gościńca w iodącego *  Jeruza
lem do Nabhu,). F^w+óme kontrataki Tu r
ków  zostały odparte. N ;t  przyj? ciel ostrze- 
L:iwał moszoę, w  której ma się znajdować 
grcbowiec proroka Samuela. Nasza konni
ca, która w  dn. 21 b. m. zbliżyła się do Be- 
tunii, została zmuszona silnym kontratakiem 
do odwrotu i zajęła obec-Je Bet— Ux— ■el-— 
Fanka pow yżej But— Horotm.

Paryska kanfersneya sojuszników.
Lugauo. B. kor. W edług dordesiet w ło

skich^ dzienników k o n f e r e n o y a  s o j u 
s z n i k ó w  w  P a r y ż u  ma być otwzrtą 
oPeyahjje 29. listojada. W  obradach we^mą 
także udział reprezentanci Czarnogóry, Ser
bii i Grecyi. Najwybitn iejszą rolę ma konfe- 
rencyi brda _ odpirywały prawdopodobnie 
S t a n y Z  j e d n o c z o n e .  W  tym  kierunku 
oświadczyło amerykańskie poselstwo w  Rzy - 
mie, że wspólno rozważania ogólnej sytuar 
cy i i wszys tkich potrzeb muszą ć. prowadzić 
do bardziej û  uźytkowanSa oł-
brzymich źródeł pomocnicaych Stanów Z je
dnoczonych i  że w s i łk i  -^olenne sojuszni
ków  muszą doprowadzić d?*ęH zupełnie pla
nowej współpracy do szybkiego i  zadowai- 
niającegc koóca wojny.

Noty papieskiej nie będzie.
Lugano. B. kor. W edług tiute ,-łzych dzae&r 

ników oświadcza , Osseawato’0 Romano“ , że 
jest upełaom ocriotiy do zdementowania, 
wiadomości, jakoby stolica apostolska skie
rowała lub miała zamiar skierować nowe o- 
rędzae do stron wojujących, lub też do je
dnej z grup stron ;>oji lacych.

A M E R Y K A  PR ZE C IW  PACYFISTO M .
W iedeń. (Telefonem),, „N . Fr. Press do

nosi z Berlina o w ielkiej kampanii, jaką rząd 
amerykański podjął przeciw organizacyom 
socyalistycznym. W  toku 6ą liczne uwięzie
nia i w yroki na przywódców  socja listycz
nych, k tórzy prononuia nokój.

Tajne traktaty ujawnione.
Petersburg. £. kor, Peu aj. td . Komisarz 

spraw zagraLiCflałych T r o c k i  ogłosL sze
reg telegram ów i t a j n y c h  d o k u m e n 
tów,  odnoszących się po części dc rządów 
c a r a t u  w  roku 1915, po części do czadów 
g a b i n e t u  k o a l i c y j n e g o .

Dokumenty dotyczą sprawy K o n s t a n 
t y n o p o l a  i c i e ś n i n  mor sk i ch .  By
ły minister spraw zagraniozrych S a z o n ow  
zgłosił prAtensyę R osyi do K o n s t a n t y 
n o p o l a ,  do w y b r z j i a  zachodniego 
B o s f o r u ,  do morza M a r  m a r a ,  do D a r -  
d a u e l i ,  do T r a c y i  południowej aż po 
linie E n o s - M i d i a , . d o w y b r z e ż a a z y a r  

t y c k i e g o  i w y s p  morza M r r m a r a ,  
jakoteż wysp I m b r o s  i T e n e d O o .  So
jusznicy postawili szereg żądań, na które 
rząd rosyjski się zgodził. Wedle tych preten
s j i  K o n s t a  n t y n o p o L  ma się stać w ol
nym portem dla. towarów, które ide kią do 
Rosyi, ani też pochodzą z Rosyi. Sojusznicy 
żądają, aby uznano ich prawo do T  u i  c y  i 
a z j a t y c k i e j ,  pozostawienie miast świę
tych w  A - r a b i i  pod zwierzchnością muzuł- 
mpńską, włączenie neutralnej strefy p e r 
s k i e j  w  sferę w pływ ów  angielskich. Rosya 
była gotowa liznąć wszys kie te pretensye, 
wyraziła tylko życzenie, aby k a l i f a t  od
łączyć od Turcyi. W  P e r o y i  w y łu gow a ła  
Rosya dla siebie rejony v  miastach i  s p ar 
h a n  i J e s d .  Co dotyczy ustaleni® g r a 
n i e  z N i e m c a m i ,  obie strony przyzn?,ły 
sobie pełną w  o 1 n o ś ć d z i > ł a n i a. F  r an- 
c y a  zgłosiła swoje p re t«rsy\  na które nasz 
gabinet się zgodził. A l z a c j a  i L o t a 
r y n g i a  miała być F rancji zwróconą z włą
czeniem obszarów, gdzie s ą k o p a l t i e ź e -  
l a z a  i w ę g i a .  O l szary położone na l e 
w y m  b r z e g u  R e n u  miały być o d ł ą 

c z o n e  o d  N i e m i e c  i wyswobodzone z 
wszelkiej politycznej i gospodarczej zależno
ści od Niemiec. Z tych obszar >w miało być 

utworzone w o l n e  i n e u t r a l n e  p a ń 
s t w o .

Ba.dzo ciekawe są telegramy Ter-szczen 
kL Jest w nich mowa o tom, że ajr.Lasadft- 
rowie A n g l i i ,  W ł o c h  i F r a n o y i  przy
byli do K i e r o ń s k i e g o !  oświadczyli mu, 
że jest rzeczą nieodzownie konieczną, by 
wydano zarządzenia w sprawie utrzymani* 
bita ości armii.
T a  próba wmieszania się V  sprawy wewną- 
trznę Rosji byłą w^ełoe niemiłą dla rządu.

W m y B g t o i l •, aby zawiadomu «-
merykańskiego mirtstra trojny, t r  rząd ro-
syjsld wysoce ceni rezerwo ambasadora a- 
merykańskisgo w  tej sprawie.

Rówi.ież internujące są telegiam y infor
macyjne, w  których Tereszczcnko mówi o 
koncesyt oh, jak ;e mieszczańskie strunrdotwa 
poczyn ły  socyalistom umiarkowanym. Za
pewnia on, że koncesje U  tracą wartość, 
ponieważ przywódcy iimi&rkwwzjtych socya- 
listów  tracą w pływ  na masy, porwane przez 
socyalistów skrajnej lew icy. Teresactenko 
zapowiada w  swoich telegramach informa
cyjnych, że p a ^ m en t wstępny odegra w iel
ką rolę, f że do pewnej chwili parlament ten 
musi zastąpić konstytuantę. Jaikkc Iw iek w  
parlamencie wstępnym rt.cyałiści rozporzą 
dzają większością głosów, to  jednak umiar
kowane stronnictwa zdołaj* stawić opór 
skrajnej lew icy, poniewa* umiarkowani so
c ja liśc i postępują w  pojrowniepiu za sfron- 
nictwami liberałnemL

Wyjazd ambasady angielskiej.
Kopenkcga, B, koh. ^National rndemd=“ 

donosił z FapanaiPdyt „Hufwedstadsblaidet“ 
donoist A n g f e l o k i e  p o s e l e t w o  od
j e c h a ł o  23 li3tcpoda s P e t e r s b u r g a  
1 miało już praejiwAać przez W y b o r g .  Od 
tego oBasu nie słychać n£o o nJam. Przyj- 
mufe eię, że pa-ektrro zatrzymano w  Fin- 
laindyi Dziennik ..Dkn“ donosi, że ma- 
k e y m A l l ś o i  zaięB r e z e r w ę  z ł o t a  w 
banku państwa.

Cala P.nsya w pąkach bolszewików.
Sztokhom. Ajencya prasowa bolszewików 

ogłasza urzędowy telegram y, Petewburgw, 
iż  cale wojsko i  flota, północnej, zachodniej 
i polucL-zachodmej Fosyi, dalej Mo sk w ą ,  
C h a r k ó w ,  K i j ó w ,  Odessa ,  prawie 
cały Ur » , l  1 S y b ę r y a ,  znajdują się w rę
kach bolszewików.

B y ły  generalissimus D u o h o n i n ,  który 
nie chciał uczynić zadość rozkazow i zawie
szenia broni, został aresztoiwany.

Danta wsbec propozycyl pokojowej.
Kopenhaga. B. kor. Dzienniki p row in c jo 

nalne zamieszczają pogłoski, że d u ń s c y  
s o c y a l i ś c i  postanowili wezrwać m in is_■» 
spraw zagr. S c a w e n i n s a ,  aby zbadał 
spraiwę zapytania ijnnjych państw neutral* 
nych, czy  czas jest dogodny dio uczynienia 
propozycyi pośrećnictwa pokojowego. Biu
ro Rjtżaua doiwiadiuj* sia V  te: sorawie: ML-

nSsfieif SeayeniuB iniife otrzymai: żadloego ta
kiego wezwania. G dyby ono nawet nastą
piło, będzie odpowiedź rządu b-zmiała w  
zgodzie ze stanowiiskiem, aa-jętem paprae- 
dnio u podobnych wypadkacn. a mianowi
cie, Iż rząd n i e  W i d z i  m o ż n o ś c i  p o d 
j ę c i *  f c f l l o y  j  t y w y  w  żądanym kio- 
nunkłb

Zamiary ententy.
W leU eL  (Telefonem ). „Abend11 donceł z 

Berlina: W iadomość o kompietneai zerwaniu 
stosunków enrtonity z Ro=yą i  odjeździe dy
plomatów angielskiego 1 francuskiego, k tó
rą prasa niemiecka tak skwapliwie powtó
rzyła, polega na fałszywem osądzaniu sy
tu ac ji. W prawdzie faktem jest, i i  ententa 
stałe grozi zerwaniem, lecz z pewnością nie 
myśli o tern poważnie, by usunąć swój 
w pływ , k tóry  bezwarunkowo w Rosyi —  
choć stałe malejący —  jeszcze posiada. Nar 
w e i gdyby ambasadorowie mieli odjechać, 
co uważać można tylko jako pogróżkę, to 
przecież zostaną członkowie ambasady, a- 
jencf dyplomarycziu itp „ by popierać kontr
rewolucję. Do dziś dnia nadchodzą przesyłki 

i broni i amuiticyi, o ile t j lk o  ententa ma pew
ność, że dostaną się w  -ręce ’ kontrrewolu
c j i .  Nawet gdyby pokój odrębry Istotnie 
zawarto, to z pewnością przedstewltiele en 
tenty pozostaną, by przeciwdziałać akcyi 
Niemiec.

Rokowania z każdym rządem.
Wiedeń. (Telefonem ). Z Budapesztu donn 

szą, iż „A z  Est“  przeczy wiać -mości, jakoby 
Austro-W ęgry nie m yŚały rokować z obe
cnym rządem rosyjskim. Od k t ó r e g o k o l -  
w i e k  r z ą d u  propozycja  pokojowa w yj
dzie, A  u s t r o-W  ę g  r y  traktO’ zać ją będą 
poważnie i przychylnie

PRZED  O D PO W IED ZIĄ  N IE M IE C  
Wiedeń. (Telefonem ). Z Berlina donoszą, 

iż we wtoi ek zbierze się W ydział Rady zw ią
zkowej dla spraw zagranicznych. Przedmio
tem obrad jest sytuacja  polityczna, w ytw o
rzona propozycją  pokojową.

R O K O W A N IA  JUZ SIĘ RO ZPO CZĘŁY? 
W iedeA  (Telefonem ). „Yorw&.rtsM donosi, 

iż w Sztokholmie toczą się już rokowania po
kojowe.

Z LU BELSK ICH  CZASÓ W  K R Y L E N K L  
Lubiła. B. kor. „Dziennik lubelski" dono

si: F o s y  j a k i  m i n i s t e r  w o j n y  Miko
łaj K  r y  1 e n k o jest w L u b l i n i e  znany 
x czasów przed wojną. Jako syn urzędnika 
lubelskiej rk cyzy  by! K ry lenko nauczycie
lem (W szkole hańdL Już wówczeu jako ma
ksymalista musiał przed połicyą uciekać do 
.SzwLjearyi, gdzie przebył pierwsze lata woj
ny. Obdaraony olbrzym ia darem wymtr ry i 
nadzwyczaj wykształcony posiadał ogromny 

r lubelską młodzież. W alczy ł przw 
p k  Sfl i  , fc/

zrnozme miłość du rosyjskie! Btorstory I Ł*- 
storyi, jakoteż do rosyjskich obyczajów. Gdy 
na kilka miesięoy przed wybuchem w ojny 
zapytał go jeden z  krakowskich strzelców, 
jego by ły  uczeń, co Krylenko zrobiłby w  ra
zie weiny między Rosyą a Austro-Węfram i, 
jakoteż w  razie powstania w  P o l s c e ,  od
powiedział: ,Jestem rosyjskim podoficerem".

Anarchia w Finlandyi.
SztoLbołm. B. kor. W ediug ostatnich w ia 

domości anarcbHa w  Fifflajndyi wiŁfaete. —  
OŁC-woua gwardya, której działakuość pole
ga  ra  irjrwizyaćh domowych, airesEtowa- 

nioch t gm łńeży. wywotujo swem postępo
waniem ogromLO rozgoryczenie. W  H  e 1- 
s i n g f o v b i e  za: norwwano dotychczas 44 
osoby. Stoejk wprawdzie ustaje, ale ruch 
rewolucyjny tr\wa w  dalszym ciągu. S o c ja 
liści nie sa jiuż panami położenia. Po łow a In ■ 
duości nie uz’iaje już nad sobą żadnega au
torytetu. W  danej chwili nie ma w  Tlnłan- 
dyi żadnego raeozywujteg© rządu. Finlandz
ka kasa państwowa "est wyprożuSoc*. Z i * L  
duje się iw niej tytko 7 milionów, które 
wjrfynęły niedawno ze sprzedaży A sów  pań
stwowych, kw ota ta jednak nie na długo 
wystarczy. Brak środków żyiwności w ystę
puje cor-aa. groćmej. Zainteresowanie się 
szwedzkiej opinii puhLczcej losem meszozę- 
akwegio kra^u sąsiedniego jest coraz wię-

„Swenf1̂  Dagm adet" oświadcza dziś, 
że S r w e c y a  m u s i  e i ę  z a j ą ć  nadz- 
sryczajnym s t a n e m ,  w  jakim się znala
zła F i n l a m i y a .  Położenie Fłnłanidyimu
si y ywołać ogólno współczucie i  konieczną 
jest jakaś akcyz Trudność polega jedynie 
na znalezieniu odpowiedniej drogi, celem 
udzielenisi pomocy. Rzeczą raądu s z w e d z 
k i e g o  jest wystąpić z  I n f c y a t w ą .  —  
Ogólne m jest praekonanie, że  wymagL tego 
obojwiązek Sziwecyi

kfera, że Rada regencyjna załatw i przed
tem z?.gadn.:ema z r  iązaae ze sjuniwą wojska 
polskiego. Jak sły chać, dokonać się mają 
jeszcze w1 ostatniej liście kandydatów n o  
jącego tdę u twoizyć raądu z n a ć ; - :  
z m i a n y

W is ć o m o ś c i  t e le g r a f ic z n e .
Demon, taacye uFcm e w  Berlinie.

Berlin. B. kor. Niezależna socyrbm-demo
kratyczna partya niemiocka usiłowała ta l '-  
wczoraj, w  niedzielę, urządz ić w  części pc 
nocnej‘ i wschodniej Berlina dem onstracje v 
liczne. Zebranych kiLoiset ludzi usPown 
z przedmieść dostać eię do •wnętrza miasta 
Tłum natrafił na Neumarkt na oolicyę, pety- 
czem, w 9 wyjiadkach zarządząpo przymuso
we legitymowanie się. Później popołudniu 
był obraz uliczny zwyczajny.,

Przymusowe ferye.

W iedeń. (Telefonem ). Pisma oieskie <ło* 
noszą, iż z powodu braku węgla feryc- świą
teczne będą w Pradze trwały od 15. grudnia 
do 15. stycznia. Na przedmieściach naukę 
już przerwano i zastój w  nauce trwać będzis 
prawdopodobnie 3 miesiące.

Obrabowanie Pałacu Zimowego. „

W ledeA  (Telefonem ). Dzienmid wiedeł*- 
(J d o  donoszą, i i  szkody, poczynione pnzc* 
i tłum przy zrabowaniu Pałacu Zimowego 
przenoszą kwotę 2 milionów rubli

Zajęcie kopalń w Anglii
Londyn. E. kor. Izba gmin. przyjęła O- 

stawę o znięciu kopalń w ęg '*.

Nowy dyrektor kolei póło.
Wiedeń, p  kor. Szef sekcyi iw minir.ten 

ńtwie kolei Dr W iktor R u d e l  został muw 
nuwany w miejsce D n  F>rcl* B*±5>iansi 
dycektoj^m a  k. Dyrefecyi kolei palta

Mianowania.

Wiedeń. B. kor. „W iener Z e it mg“  ogłac 
sza: Radca sekcyjny w  ministen tiwio w y 
znań 1 oświaty Teo fil Gramatowwz noatal 
zamianowany ad perconaan radca minłrte- 

s ryalnym. Rj dca sękcypty w  ministerstwie 
wym ań i oświaty Dr Stanisław Piekarski 

i otrzymał ty tn  i charakter radcy rninfet*. 
ryalnego z uwolnieniem od taksy.

H ^ I W W W — B H B — I

h i A D S S Ł A M E .

Z A K O P A N E

nL JagirBeAłka,

PEIISYONAT JERZEWO
otwarty cały rok- Ml

Sp ia  s fc t a  M e sM  polsklegi.
Warszawa. B- kor. Biuno W olffa . Hak 

„Przegląd  Poram .) ̂  donos!, toczą się w 
drlsByta ciągu tokowania prezydenta n**- 
nistrów K u c h a r z e w s k i e g o  w aprar 
w ie utworzenia gabinetu. K u c h a r z e - w -  
s k !  stora się utworzyć gahmet z  pracdst> 
w icieli r ó ż n y c h  p a r t y i  i szuka w  tym 
celu również porozumienia z grupą m i ę  
d z y p a r t y  j n e g  o k l u b u .  Ze względu 
na to  życzenie Kucharzewskiego, odbędzie 
się w  najbli: szych dniach zebranie członków 
tego klubu. N a  l e w i c y  zdaje się istnieje 

skłonność dc popierania rządu pod wąnzni-

WACTAWA GRABIANSKjEGO

P I E K Ł O
(3ZK1GE Z WOJHY).

Pr* ed mostom. — Piekło. — Jedna ■oe. 
owięty Dotj, Święty mocny — Pan i pies. 
Przestępca. — Stajenka Bedeiemska. — Matka. -*■ 

hmierc. — Szpieę.

f/ iN  kr ron 3*50.
Do nabycia W3 w^zysikich księgarniacli.

A d m in is tra c ja  , Głosu N a rod u " sprzeda ją  
książkę na m iejscu, oraz 

w ysy ła  za za liczką  lub po  nadesłan i^
należytości.

t
MICHAŁ MARKOWSKI

l L i. r?**r Sr«H. ™  Baoa w Erakswk.
przeżywszy lat 81, opatrror św. S.Yramen- 
tar*i, «■ '*nął w Panu di.ia 9 5  Hstopada 1917 r.
P ogrV °Da w ' i m; lonym ®»lu tona . .n * 
s rodziną, zajr-asra Krewnych, Kolegów, Zna
jomych i pohotną Publiczność na obrzęd , o  
frzeKcwy, którv rlę odbędii* we w.orea dnia 
27 b. m. o gndzial# 3 popot z kaplicy cmen

tarna} na miejace wiecznego spoczynku.

«ia l»»io ^ teo  ia ‘»bua
odbędzie się we środę dala 28 b. w. o gedn. 
JO-r i  przedpoł. w kościele OO. tirn : jlltów 

na Piasku.
Oiohu urlidM dM łi r~ t fo n t  ula b< dą.

B H  i mm
koih lezytsrh i, 

v im  p  bkira 11.1  nńy nan.n. właścltlifta n_ “bŁ 
□bttk Tiwmjjtłr uzjami,

po dlf^ich a ciężkich derpienli h, opatrzona 
iń , Sakramentami, zascęka w Panu dnia MU 

listopada 1917 r. w 76 roku życia.

W  głębokim żalu pogrążona i :  dżina zr ia- 
damla Znajomych I pobożnych Chrześcijan, 
te  obrzęd ćcfrztbowy odbyt rlę w niedzielę 
drla 2f. llst-ą .'da 1917 r. o godz. 2 popoL 
s domu żałoby Rynek ł- 37 r.a tmen‘ ar* Ł y 

czakowski do grobowca familijnego,

IlnbołaAst*o łałobnę
odbyło się w  poniedziałek dnia 26 llstopfda 
b. r. o godz. 9 rano w  kościele 00. Domi

nikanów we Lwowie.
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B®ką& pólść!
T E A T i T M ^ S K l “

m  IM. JOL. SŁOWACKIEGO
We wtorek :_7 listopada b. r.

POWRÓT ODYSA
iramat w 3 sdsło.iich.

O S O B Y :

Brzeski. Jamińsl-i. Kosiński. Noskowski. Hdzs-
w ic *  S osn ow sk i, S zym borsk i, W ęg ie rk o , Żarsk i, 

Zytecki.
Bednarzewska, Drzewiecka, Łofzczkiew iczówna, 

Zahorska.
Rełyser: Józef Sosnowski. 

Początek • podziale T*

R a p e r h i a r  ta a tr u  Ii p .  J .  S ło w a c k ie g o .
Ś rod a : .Dookoła otłuści*. 
C zw a rtak : 1. akt .Nocy tistopado- 

wej* i „Warszawianka*.

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER 12.

,

W# wtorek 27 listooada b. r.

L A L K A
cr?r9tta w 3 «kt z prologism E. Aiiiran’Ł

OSOBY.
G iiswalta Kazimiera, M-lowska Helena, Zlmajar
* '  Adolfina.

Bojnaiowski Wiktor, Kalinowski Engeniusz, Ką - 
rssihski Edmund, Lelew icz Andrzej, M iller Hen

ryk, M inowi cz Edmund.

Pocz?t5X o godzinie f 1/* wlfcztrow. 

R a p s r t u a r  t e a t r u  lu d o w e g o .
Ś ro d a . .Księżniczka czardasz*. 
C z w a r te k : Uroczjste przedstawie

nie ku uczczeniu rocznicy Listopadowej.

£4 3!5«'i ii 23 <• tnrtrtki 23 Uitipada b. r.
Podwójny program komodyowy:

Dobrze skrojony 
frak

Paozątok przedstawień a g 4-1B pap.

Gospoda raj
t a e i t  w 4 częściach. „N o rd le C t "

Ponauto

KOMEDYA.
Peuątok rrzsiiita.? laś * g. 4-13 gag.

zjwjkli nik-wt mit, cipuidi zdjecii.

Ponadto rnne obrazy.
Pcezgtak >rz«datawi#ń « g. 4-15 gag.

••••••■•w *»* a* eeeee • «»*•**••

K I N O - W A N D A
UL. SW. GKRTRUD7 NR. 5. |

Od 86 do 2P llctopada b. r. 

Koki ea balu maskowym.

Z A  K U K S A M I
dramat.

l a b  tljlu v i

KINO LUBICZ
|Ę, I W I H  l.  11, thak fw arta kalajaw.

Od 20 do 29 list pada b. r.

N a f t o w e  i r ó d f o
dramat w 1 a.taeb. 

S a m o c h o d o m  g n «  ctul« <>* 
komedya w 4 aktach. 

iM łta rn y . Tygodnik wojenny. 

gnedctaW łca t  gedz. I .  pe iał.

KIN O  O P IEK A
IGLICA Z IE LO N A  NUMER 17.

04  13 do 20 listopada b. r.

M  O D E  L K A
wspaniały dramat w + aktach. 

Nadto w ssała kamsdya i idjgcla i  aatary.

te2SS552SH l

HOTEL SASKI, 
cl. iw. Jana L. 8.

Od poniedziałku 26 do czwartku 29 listopada b. r.

MARNOTRAWCA
czarodziejska baśń w 4 częściach, arcydziełu prizyl 

i iyc a rsalns o Czą.ć II.

Ponadto znakomita kemedya. 
Początek o godz. 41/,. (Niedziela o 2).

Willa w Zakopanem
na Bystrem, obok pensyonatu .Nosal*, parterowa, 
4 pokoje, kuchnia, weranda, z piecami, znakomicie 
budowana, przytem pół morga lasu, do sprzedania za 

cenę 40.000 koron. Wkład 34.000 koron. 
Oforty: Adwokat Dr. Bronisław Michalewik! Lwów, 

Akademicka i. 12. 8469

Kto zgubił
na stacyi kolejowej w Zbydniowie we 
wrześniu b. r pieniądze, mote je odebrać w Urzędzie parafialnym w Zale

szanach. 2462

300 morgów lasu
b u  oudynkow, do sprzedania, z możnością dodzier- 
ławienla 42 morgów z domem drewnianym o 6 po
kojach pod dachów „ą a budynkami pod słomą. 9—8 
mnrgt ładnego sadu. 140 morgów )>su przeważnie 
bukowego 70-t«tniego, a 160 lasu sprzedanego, który 
za rok będzie można karczować. Od Kra' owa 7 mil 
rzy stacyi. Cena 340 000 rubli. Objaśni Chądzyński 
sików, Aleju Mickiewicza 17 (w  ‘e/ o od Czarno

wiejskiej) od godziny 10— 3. 1467

Willa w Krośnie
z 1 4 -m o rg o w ą  parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie c sntralne. Poło

żenie przepiękne. Teren naltonośny.
Bliższe szczegóły poda 2381

M M a  M n l a .  Rrakllw. aL Waa L I .
Kołdry, materace, meble tapicerowane

wyrabiają i przerabiają najtaniej

katolickie warsztaty tapiners^-pościelowe
JERZEGO REISINUERA

Kraków, Sławkowska 8, Filia: Karmelloka 1T.
Wykonują zię malowanie ścian 1 artyst. malowania 

kościołów. 1974

Kupię realno^
solidnie zbudowaną, z komfortem 
urządzoną. Wiadomość w Ad min i- 

stracyi „Głosu Narodu “. mw

tonoes. Dom handlowy i biuro pośrednictwa

A d a m a  B i l i ń s k i e g o
w Krakowie, ul. Krupnloza L 26. —  Telefon 1004,
pośredniczy w  kupnie i sprzedaży kamienic, par
cel, dóbr tabularnych i  t  p. — Posiada obecni* 
8876 kilka objektów okazyjnie do sprzedania.

Bukiew,
żołądż, głóg, liście oźyny,

tfwlożo rwane I unzme,
knpnje każdą ilość, płacąc kilogram po 

1 koronie, firma

M. JURGĘ, larlsbad-dworzec.

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w  kuchni 

patent, szybkowaru
w którym gotuje kię bsz aafty I spirytusu węglem 
drarunya, kamiennym lub brykieteni i  udz!- 

wiająeą eezofądn«feł| Małi I kaszta. 1816

,Simplex‘

WYRÓB KRAJOWY.

Cofa i  oryginalnego „Slmple- 
xu* z tr 'al/j prasowanej bla - 

ehy śslasnej S f  M b .

De nabycia w sklepach łub 
w Ctłćwaym składzie t

Iritśw. UdzłwiłławsKi L 23.
Wysyłka pocztowa m  zali
czką — od trzech sztuk opła 
tale. Fray większych zamó

wieniach stosowny rabat

fcinirajizj gal iiiliłmlctsaL

K u p u j*  U k l j  3t<* 
p o i r e d :

'i i p o s z u k u j*
, .ś w . 8426

OGŁOSZENIE.

Kilku śSusarzy
(lub maszynistów),

jeden Elektromonter
nugą znaleść stała zajęcie

w Krakowskiej Gazowni 
miejskiej. .432

W D O W A
bezdzietna, łab starsza panna, w wieku 80—36 lat, 
Inteligentna, łagodnego nsposobienia I dobra kato
liczka, potrzebna jest jako zarz*r1czyni dcmn, oraz

!akc ry how.n rczyul do czworga dzieci, w wieku od 
— 16 ułt u wdowca, uraędn.ka, w jednam z wlęk- 

i./ch misit powiatowych w Galii yi. tf ałiedśfwó nie 
wykluczone. Listy nie anonimowe i  dokładnem 

podaniem warunków, oraz swjgo pochodzenia apra 
Cza się nadsyłać do Admlmit acyl .Głosu Nar du 

pod iL K. 70. Dyskrer. a upewniona. 248

KONKURS.
Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, ogłasza 

konkurs na posady
instruktorów hodowlanych powiatowych.

Pobory do takiej posady przywiązane składają się z płacy w wysokości od 
8.600 koron rocznie, która może być stosownie do kwalifikacyi poszczególnego kan
d yd a ta  odpowiednio podwyższona, oraz ze zwrotu kosztów (bilet kolejowy, furmanki, 
d y e ty )  poniesionych w  podróżach służbowych.

Jako kwalitlkacYę zasadniczą wymaga się od kandydata ukończenia Średniej 
szkoły rolniczej i trzechletniej praktyki hodowlanej (kandydaci nie posiadający wy
maganych itudyów, mogący jednak wykazać się wiadomościami nodowlaaemi, naby
temu w długoletniej praktyce, mogą na razie nadsyłać swoje zgłoszenia).

Podania, do których należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia,
8) świadectwo ukończenia szkoły rolniczej,
8) dowody odbytej praktyki gospodarczej,
4) opis dotychczasowego zatrudnienia ą

m«Ją być wnoszone do

Komitetu c. k. Galicyjskiego Towarzysiwa Gospodarskiego
wt Lwowie, ol. Mickiewicza L  26, U. p. 133#

SAMOUCZEK „ARGUS“
w  z u p e f n o t e t i  z a s t ę p u l t  n a u c z y d a f a  i  I

JĘZYK N IEM IECK I:
0*44 L u > i L  Ko*. 7 M.

JĘZYK FRANCUSKI i
ogM L inb U. . I W O ,

JĘZYK A N G IELSK I:
caąM L . . . . K 7*M,

J Ę Z Y K  W Ł O S K I :
cmU L . . . • K 7*66.

Zs praMyłkę p o k w  —*T 
Uą 60 bu.

Snmoucsek »lxąu<  apiMowany m b ł  na podstawia n*> 
komitej metodf Anaona Aa oaób, która .laan. posiąM p tak ty - 
aan ą majomoitó obcych jaayków, a ni# mogą korzystać a naakl 
W apaayałnych instytaoyaah Jfayków (Anaona, Bariltaa 1 V A).

Bamoooak »Argus* podaj# mataryał nauko w j i  zakręca 
1 H z  rodał-nnaą-) cyitamatycani# i to tylko w takish doaach, by 
u n ś  był w st».’ i# . atwo 1 trwała pnyswoM |o sobie. Oaaąay ka 
p «H  cały czas oaoki ni# natrafia na ładne trudno#ci, a daiyki 
■aybkim p ‘igo on w k wt: .u praktycznego « 'zdania lez/kiam, 
airlło rao uczącego, kg do aa u ki stola wzrasta.

Samouczek >Argus* aajmaje zię nauką wasechatronnta, 
uwzględnia bowiem aarówno konwersacyę, jak 1 gramatykę.

Do nabycia w większych księgarniach oh K sięgarn i 
Itngw łsł. Stanisława Goldmana w  K ra  ko le, nL 3i 9w> 
A a  11, (EL r n  maty*.at Jeżyków  Aosona). F/oh. poert 63/n,

Prospok.y wysyła Hę bezpłatni/. 993

■lvży pokć f
na 2 osoby z utrzy

maniem, elektry
cznością i opałem. 
Pensyonat .Jolanta* 
Michałowskiego 14.

Tamżtobiacy 2466 
w  miejscu i do domu.

Dwie kamienice
dwupintrawe 2465

we Wielkim Krakowie (je- 
z nowoczesnym korr. 

fortem) do iprzadoitlr
przez pełnomocnika ów. 
Dra Ignacego Szado wKrt* ■ 
kowie, Zwierzyniecka 7.

Ją zyk łi 1714

A n d i a l s k i  
Francuski 

Niemiecki i t. i
Początki, Konwerzacy a, Gri S 
azatyka, Karezpaadancya, 
Literatura. Lakcya o tohr.a 
1 abiorow# ad pięciu koron

uiiesięCTnic.

Instytut Ansona
ul, S ieW sk a  17.

Zdolna smssm
poszukuje lekcyi w zakre
sie gimn. realn. za nie- 
rlrlklem wynagrodzeniem, 

^■iszenia pod .N ina* 
przyjmuje Admlnistracya 

.Głosu Narolu*.ktlP

Adwent
Bardzo piękne rozmyślań;® 
aa każdy dzień Adwentu,
opr. miękko, wysyła Księ. 
nrnia katolicka Dra Mił- 
towskiego w. Krakowie,
po otrzymaniu 88 bal. 

mączkach pocztowych. 
2304

OBIADY DOMOWE
a 8 dań K. 2 40, Gołębia 
lfl, I. p. Tamże pokój n- 
-v b o " ,n y  do wynajęcia. 

2416

$ RUT
może aobie każdy sam zro- 
błd zapomocą mojego apa
ratu jaki wyrabiam aa -wie 
dowolnie wybrana wielko
ści I który za pobraniem 
pocztowem 85 koron vy- 
ayłam. Proszę żądać ofer
tą i próbkę. 2* jrecyzyJ- 
aą akrągt .ść ręc :y aię — 
Mana Morayak Pilzna w Cze

chach, atrzelulca. 8369

m |T Kupuj? 
n,neliiB.

r  b ry la n ty ,
parły, wazalką 

blżuteryą nową I anty 
rzną, zeg-iry, zegarki I zę
by sztuczna. Płacę najwyż- 
rzą wart. ść. Zakład u -  
carraistrzowsko - Jubilerski 
n i  d'i Cyanklawieza L r  k Sr, 

aL Ipawkowska L >4.
2048

DRUTY,
Liny sfaism*e i ie l^ in e , 

linki d@ wfrcd.
lamp łukowych i celów rolniczyc.i, 
Oleje maszyucwo, oleje cylindrowe, 

Smary osiowa, strefo wiec, 
papę, cement, żelaso I t. p.

poleca •

i f o  hasdlowe I H .  Ziemiia i %
Miechów (Ziemia Kielecka).

Oijrty i próbki na żądanie. Adres telegr : 
„Ziemba, Miechów". 2430

%ZiniysowBiatjio
wzery I monogramy dziur

kowane oraz maszyna

Urnie ie mrziM.
Wiadomość: 2458

oL Krowodjrłku 64 parter, 
afw/na, od 12—4 pop.

Zamiast
kapować liche mydła, le
piej Jest robić sobie w do
mu. Będzie tańczę I lepsza. 
Bardzo łatwo robi aię my
dło według najnowozigo 
przepiau, który wysyła po 

.itrsy.*Bnin K. 6 —SI. Wójclkiewlcz,
P r z e w o r s k .  8466

Pokoje, Obiady
p ry w a tn e

Karmelicka 16, U p. 
na prawo. 2463

TAPICER
przerabia meble klubowć, 
materace i L p. r-eczy <o- 
Bdnia po «  ach ni u- 
raaayjaych. Ł  Wezoławtkl, 

tw. ; , ji lit. 8826

S t a r u s z k a
córka oficera wojsk pol
skich z roku 1831, aie- 
sdolna do prncy z powodu 
starości i stamanla ręki, 
nprfzn  a łaskawe w«"ar- 
J a . Datki przyjmuje Aaml- 
■totracya „G-oeu Narodu*

Starsza

chora kobieta
p o so zw io a a  wszelkich
łredków do tycia, wprasza 
o łnskawe wapsreie. Datki 
priyimuje Administrncya 
.Głosu Narodu" ciia I. H.

1 I i

Poszukują mieszkania:
2 pokoje z kuchnią, słoneczne, z przed
pokojem lub alkową, z oświetleniem ga- 

zowein lub elektrycznem, suche 
od 1-go grudnia.

Małżeństwo bezdzietne, katolickie. Łaskawe zgłosze
nia do 30 listopada Leon Skrzypek, Karlsbad, Haus 
„Florida*, po 80 listopada do Administracyi „Głosu 

Narodu* dla Skrzypka. 2449

i i i  M Y D Ł O ! ! ! 2456

N abyłam  od p. S t . W ó jcik iev;ic2 a  z  P rze w o rsk a
ogłaszany w Kuryerze znakomity przepis na wyrób 
mydła tza K. 6* - )  i podług tego wyrabiam sobit ra 
potrzeby domowe mydło, z którego jestem zupełnie 
zadowolona. W  tych ciężkich czasach każdy powinien 
nabyć eobie taki przepis i wyrabiać w domu mydto, 
które iLa się oęwnpść. że Obecnie tak drugiej bielizny 
nie niszczy, jak to się zdarza przy mydle kupnem, 
którego zawartości się nie zna. <

Wydatek na przepis zwrócił mi się przy wyro
bieniu pierwszego kiia mydła.

Ponieważ przepis jest jasny i doory, przeto po
to doczuwam się do obowiązku podać to a> pi 

wiadomości. Izabela Wodnlcka,Ti
ublicznej
'ernów

Autom alycni
Pułapka na szczury

K. 6*80, na myszy K. 4*30. Chwyta bez nastawiania 
do ,40 sztuk przez Jedną noc — nie pozostawia o- 
doru I nastawił się eama. Wszędzie uajlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wycyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tlntner, Wiedeń 111,67 

NeulItKgasse Nr. 86. 1735

r —

woskowe, wolne od rekwizycji, 
do ,tarcza

Liga Pomocy Przemysłowej,
Kraków, Straozowsklego I. 28,

zaliczką, .ila kupców 10 pudełek 
66 K., 20 puJełek 120 K. 23C'

najpię
kniej 

ukształto
wany mo
żna osią- 

gnąć 
tylko 
przez 
aparat

H Y  E» E R I U
z opatentowanym brato- 
tonem. Wypróbewany co 
do pewności działania i 
zamierzontgo skuUu. Naj
nowsza przez lekarzy po
lecona zdobycz umieję
tności i wiedzy. Skutek 
widoczny już po U -tu  
dniach, oez potizeby dal
szego stosowania. Ten a- 
parat o nader prostej kon*- 
strukcyi poleca się najmo
cniej oan>om każdego wie
ku. Doświadczone autorki 
udzielały niejednokrotnie 
swego uznaniu dlr działa
nia i nieszkodliwości tego 
aparatu. Skuteczność gwa
rantowi* a. Zadziwiający 
ten aparat może być przez 
kilka osót używany. Za 
aparaty nieodeowiadająco 
wymogom zwraca się oie- 
■iądze. Ceny włącznie z 
dodatkami i przepisem 
użycia 8 koron 90 halerzy. 
Poczta 6 90 hai. więcej, 
Wy.yłka niezwracająca u- 
v*ag! bez podania zawar- 
ośc', przez dom hygi/r % 
J. Kukla, Praga, Perlgasse 30.
| , ____

K m m %
staicżytng i n .w eży ln i

fe rO Ó  "431 
wszelkich systemów 
M A G A Z Y N  B R O N !

R. GL< NENCKI f 3?. 
Kraków, ul. Szowska 2.

II
na myszy i szczury, orat

SPODKI TUCZĄCE
pla koni,- bydła, trzody 
i drobiu w Agencyi handl. 
Kraków, Konarskiego 30. 
Także u Reima i Ski i Ha

naka i Ski. 2097

A g re H e m  2489 
młody, energirzny, wolny 
od wcjska, królewiak, żo
naty, z ukończonemi stu- 
dyami i chlubnemi refe- 
reneyami, zajmujący oc1 lat 
kilku stanowiska t amo- 
dzielnego administiaiora 
aóbr, zmiem pesadę od 
1 stycznia 1918 r na sta- 
□owieao samoćnielne lub 
podMerunLjem właściciela. 
Prócz prnsyi i ordynaryi 
pragnie umowy na gro en- 
ta. Zgłcizenia z podaniem 
warunków przyjmuje Ke- 
dakeya Tygodnika Rolni

czego dla „Agronoma*.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcya Kasy Oszczędności

miasta Krakowa
podaje niniejszem do wiadomości, że stopa procentowa od 
obecnych i nowych wkładek zostaje począwszy ©s3 aśifsśa 

1. stycznia 2918 r. sniioną na

Z\\  o d  sta.
Zawiadamia się równocześnie, że Kasa Oszczędności bę 
nadal opłacać z wlas.rych funduszów pctlafek 
lovrr wraz z 100'/•-owym dodatkiem wojennym 
tegoż podatku bez potrącania g o  przy wypłacie w k ła d c

Kraków, dnia 23. listopada 1917. 24 i
UWAOAI W  myśl §  10 statutu Kasy Oszczędności m. Krakowa esobnm jwsii#-

2 ącym wkładki aa kaiąłeczkich służy prawo Ich odebrana w terminie 
anowionym do dnia 18. grudnia 1917 r. włącznie. Nieodebranie 

dek nważac eię będzie za zgodzeni# się na zmianę stopy pi#ceut#wrg

po

l

GRZYBY SUSZONE
L 50 za kilogram, loco magazyny w Białej,

poleca

:óM  rolaiczytn w ? iw a w i i
obecnie

w  K r a k o w i e ,  R y n * i c  22, F. p

— r t i h i

. B f c w  N-irm iu*' fifk i  ««r. «dn, JtciłiLt-or '.Sjjcw tsćrtotóf i  H  ś*sp. :ia  V/ o y s s y ń ?  a L  *JsaSsfc»ł8»


